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„Nowa Reforma11 wychodzi dwa razy dziennie.
fi tuner p o r a n n y  wychodzi codziennie z wyjątkiem ponieduatków i dni poświątecznych/, 

numer p o p o ł u d n i o w y  codziennio z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.
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z dworazową „ „

.W Państwie Kiemieckiem , , ,
W  innych państwach . . . .
1’rcnnrneratę i ogłoszenia  (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do A  tm in is l r a c y

„W. Reformy" \ Krakowie.
I t e d e k c y a i  u l. J a g ie l lo ń s k a  j  O. A d m in is t r a c y a i u l. św . A n n y  3. 

T e le f o n  R e d a k c y i  i  A d m in is t r a c y i  hir 4 1 . Dla rozmów z a m ie js c o w y c h  15 72 . 
Kr lach, poczt. Kasy oszczęd. 857.484.

R ękopisów  nadsi/łanych R edakcya  n ie  zw raca.
W e  L w o w ie  sprzeda/, numerów po 12 hl.: w Biurze dzienników S .  S o k o ł o w s k i e g o ,  

ulica Jagiellońska 3 i w B i u r z e  P lo h n a ,  ulica Karda Ludwika 9.
Cena numeru 10 hal., z przesyłką pocztową 12 hal.
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Fpeaumes>atę przyjmują:
zamiejscowąt Administracja „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; m isjyro  
wąi Administracja „Nowej Reformy". — Główna trafika w Rynku. — Agencja J. Hopcas" 
i A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9, Biuro dzienników M. Kupczy ca. cl. Jagiellońska 7;

Trafika w Sukiennicach.
Zr.saiejscową pren umeratę i ogioszpaia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Biura 
d icnników: A. Buchetab, ul. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3 — 
W  Jarosławiu A. Amster. — W  Tarnowie M. Rockach. — Vf Wiedniu Herman 
Goldschmied (sprzedaż oddzielnych nutnerów), 1. W dizeilo 0. — M. Lek es Nachfolger, 
IKnsenstein & ^ogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. 11.. Berlinie, Lipsku, Bizylei 
i Wrocławiul. — R. Mosse (także w Berlinie. Eamborgu, Monachiutri i Norymberdze). — 
H, Schalek (Wollzeile). — W  Paryżu Societó Jfutuelle do Publicitś A. L orette , directeur,

61 Rue Rongemont.
C głoszenia (insoraty) przyjmuje Administracja „Nowej Reformy" za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 94 h., za każdy następny raz 18 h. — 
Nadesłane po 80 h. od wiersza. — Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 1;. — Załączniki do „Nowej Re­
formy" (prospekty, cyrkmarzc, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje s:ę za cenę 2 kor. od 100 egz. 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.
-M&soKFma

Calem uregulowania nakładu pro­
simy o wcześniejsze nadesłanie pre­
numeraty, 

Administracya „N. Reformy“ -

Spo#fiźhr.Bm:lite!(l!!.
Jakgdyby chąc wynagrodzić opinii publi­

cznej długie swoje milczenie, lir. Berchtold w y­
stąpił przed delcgacyam i w charakterze czło­
wieka, który nie ma mc do ukrywania, który 
gotów  jest wystawić na widok publiczny 
wszystko, cokolwiek miał i ma ciekawego. Naj­
pierw wiqc obdarzył szanownych delegatów 
potężną księgą, w której na 463 stronach umie­
szczono aż 926 aktów dyplomatycznych za 
czas od 13 sierpnia 1912 r. do 6 października 
1913 r. Ogromny ten zapas przedrukowanych 
aktów dyplomatycznych ma odsłonić przed o- 
czyma delegatów i całej opinii publicznej Au- 
stryi i Europy faktyczne podłoże polityki hr. 
Berchtolda w  ciągu tycii czternastu gorących 
miesięcy i dowieść, że polityka ta była dobrą, 
celową, przewidującą, bystrą, i na dokładnej 
znajomości ludzi i stosunków opartą.

Nie zadowalniając się samą „Księgą czerwo­
ną11, hr. Berchtold w ygłosił nadto długę mowę, 
w której ■wyliczał po kolei wszystkie mocar­
stwa, państwa i państewka Europy, zapewnia­
jąc przy każdem, że Austro-W ęgry życzą mu 
jak  najlepiej. Nowy zupełnie sposób uzasadnia­
nia olbrzymich kredytów wojskowych, na któ­
ry dotąd nie wpadł jeszcze żaden z kolegów 
zawodowych znakomitego austryackiego mini­
stra.

Zdawałoby się, że po takim wylewne szczero­
ść i otwartości zarówno delegacye jak opinia 
publiczna powninnyby ze wyruszeniem podzię­
kować panu ministrowi i powiedzieć: „E ksce­
len c jo , wiemy juz -wszystko, i pełni podziwu 
dla twojej mądrości, błagamy cię, broń nadal 
w  tak samo skuteczny sposób naszych intere­
sów' życiowych, a my potulnie będziemy zno­
sie miliony na okręciki i armatki!11

Tymczasem stało się inaczej. W spólność hr. 
Berchtolda z wielkimi ludźmi okazała się je- 
s^ryc i w teni, że on także ma powód do skar­
żenia się na ludzką niewdzięczność. Bo oto 
zarówno jego „K sięga czerwona11 jak i „expo- 
6e“  delegacyjne w yw ołały powszechne niemal 
uczucie głębokiego rozczarowania i zawmdu. 
Nawet ci bowiem, którzy sobie po hr. Berch- 
toldzie najmniej obiecywali, przecież obiecywali 
Bobie więcej, niż on dał rzeczywiście...

W eźm y najpierw „K sięgę czerwmną11. Insty- 
tucya tych różnobarwnych ksiąg powstała w 
Anglii, gdzie ministrowie spraw zagranicznych 
oddawna już przyzwyczaili się przedkładać 
Parlamentowi dokumenty dyplomatyczne, do­
tyczące danych spraw dla uzasadnienia swo­
je j w tych sprawach polityki. Ale nawet w An­
glii, gdzie stosunek ministra do parlamentu 
jest najbardziej poprawny i z duchem konsty- 
tucyi_ zgodny, księgi tego rodzaju od dawna 
już nie cieszą się popularnością z tej prostej 
przyczyny, jz wiadomem jest powszechnie, że 
nie zawierają one —  prawdy, którą zamiast 
odsłonić, osłania się jeszcze lepiej przez odpo- 
iW iedni dobór aktów ogłaszanych i przez ści­
słą ich selekcyę. Znane jest rozporządzenie

lorda Beaconsfielda do zastępców dyploma­
tycznych Anglii, aby zawsze pisali równocze­
śnie dwie noty, czy depesze —  jedne dla nie­
go, drugie dla księgi odpowiedniego koloru... 
Ilistorya dyplom acja angielskiej nie zna w y­
padku, w  który niby któryś z dyplomatów wicl- 
kobrytyjskich odstąpił od tej mądrej i pełnej 
przewidywania zasady...

I rzeczywiście do ksiąg tego rodzaju dawno 
już nauczono się nie przywiązywać żadnej wa­
gi. Rezultaty polityki ocenia się z faktów, a 
nie z makulatury, ponieważ polityka ma na 
celu stwarzanie faktów a nie stosów byle czem 
zapisywanego ministeryalnego papieru. Najle­
pszym dowodem malej wartości tego rodzaju 
ksiąg jest fakt, że rząd rosyjski, który nie od­
znacza się ani zbytnim szacunkiem dla swego 
parlamentu, ani też poufałą wobec niego szcze­
rością, od jakiegoś czasu sypie poprostu ró- 
żnobarwnemi księgami, a specyalnie co  do 
spraw bałkańskich uprzedził na kilka tygodni 
swoją księgą pomarańczową —  austryacką 
księgę czerwoną. I potrzeba przyznać, że pod 
względem wartości inform acyjnej, jako źró­
dło historyczne, rosyjska księga pomarańczo­
wa jest bez porównania cenniejszą, niż ten „vo - 
lumen11, którym delegacj-e obdarzył hr. Berch­
told. Brakuje bowiem w  nim rzeczy najważniej­
szych, przedewszystkiem zaś jednej, mianowi­
cie tych not i aktów dyplomatyczno-dynasty- 
cznych, które spow odowały pokojowe rozłado­
wania naprężenia rosyjsko-austryackiego. Ja­
kie książę Gottfryd Hohenlohe powiózł do Pe­
tersburga obietnice, jakie przyrzeczenia i jakie
—  wyrzeczenia i co wzamian za to przyrzekła 
Rosya, —  oto, co interesuje ludy austryackie, 
na co one na,próżno w księdze czerwonej szuka­
ją odpowiedzi. Niestety wśród powodzi banal­
nych depesz, pustych frazesów dyplomaty.- 
cznych i najpospolitszych truizmów politycz­
nych, nie ma tam nic. Nawet tak piękną hi- 
storyę biednego Prochaski pominięto całkuwi- 
tem milczeniem.

T o też „K sięga czerwona11 ani na włos me 
zmienia i nie może zmienić tych poglądów na 
politykę hr. Berchtolda, które ustaliły się już 
w  szerokich sferach obywateli tego państwa 
nie tyle może w drodze metodycznej history- 
czno-politycznej krytyki, ale w  drodze zna­
cznie k-ótszej lecz i pewniejszej zarazem, przez 
odczucie jej fatalnych skutków na własnych
—  kieszeniach. Od czasów klęski pod Sadową, 
nigdy w tem państwie me panował taki nastrój 
beznadziejności ponurej, zniechęcenia i niewia- 
rjr w  zdolność państwa sprostania tym wszyst­
kim zadaniom, które tajemnicza przyszłość 
przed niem postawi. Zachodzi tylko ta różnica, 
że wówczas po Sadowię znęcano się nad nie­
winnym Benedekiem, dzisiaj zaś gloryfikuje 
się —  winnego Berchtolda. W ówczas była 
szpetm przegrana, w którą przeistoczyła się 
szumnie zapowiadana „Jagdpartic nach Ber­
lin11. Dzisiaj jest „zw ycięstw o11 dyplom acyi au- 
stryackiej, które już przeistoczyło się w  odo­
sobnienie państwa, w  otoczenie jego granic 
wieńcem nieprzejednanych w rogów  i w taki u- 
padek prestige^ mocarstwowego, jakiego na­
wet po Sadowne nie było.

Lecz jeżeli nfew.eso h  myśli nastręcza „K się­
ga czerwona11, to wręcz ponure budzi expnse 
hr. Berchtolda. W  scharakteryzowaniu tego 
produktu niezwykłej jego elokwencyi zastąpi­
my się hr. Andrassym, synem najdzielniejszego 
i najmądrzejszego kanclerza austryackiego w

erze konstytucyjnej. Powiedział on, że jeszcze 
nie słyszał przemówienia tak jałow ego i tak 
gruntownie z wszelkiej treści wypłukanego. 
Istotnie, można tę długą mowę czytać od po­
czątku i od końca, jak kto woli, i nie znaleźć 
w niej ani śladu jakiejś myśli twórczej, ani je ­
dnego przebłysku idei jakiejkolw iek politycz­
nej, wskazania na najbliższą chociażby przy­
szłość, hasła na najbliższy miesiąc przynaj­
mniej. Zastraszająca wręcz befeprogramowość 
i bierność wobec wszystkiego i wszystkich: oto 
zasadnicze cechy tej mowy, która też stanowi 
zapewne mimowolne i mimowiedne, ale za to 
łem wspanialsze, ukoronowanie dwuletniej po­
lityki Berchtolda.

I pomyśleć, że taką strawę podaje narodom 
Austryi jej kanclerz, żądając w  zamian za to 
nowych, olbrzymich kredytów' na wojsko i ma­
rynarkę. Przez godzinę wylicza hr. Berchtold, 
kogo on kocha i kto jego kocha. I okazuje się 
z tej bezdusznej litanii, że miłość ta jest abso­
lutnie powszechną, że jest to istny potop mi­
łości. Hr. Berchtold niczego nie pragnie, jak 
tylko przycisnąć Europę do jewego miłością 
wezbranego łona. Gabinety Europy o niezem 
nie myślą„ jak tylko o zrobieniu hr. Berchtol- 
dowi przyjemności. A  logiczny wniosek z tej 
wszechmiłosnej premiery —  trzy ćwierci mi­
liarda na w ojsko i pancerniki,

Nie wiemy, co o tem powiedzą delegacye. 
Ale to uważamy za pewmc. że wr taki sposób 
i takiemi grodkam i i z takim nakładem in- 
tuicyi politycznej nie można rządzić państwem, 
które ma istnieć nadal, nawrot jeżeliby się uży­
wało reklamy w czwartorzędnych pisemkach 
zagranicznych z rozpaczliwą usilnością prima­
baleriny, ciiorej na podagrę. Ciężkie pieniądze 
podatkowe idą na te niedorzeczności, które w y­
pisują wynajęte ..ad hoc11 nędzne pisemka bru­
kowe o wspaniałości polityki austryackiej i ge­
niuszu jej kierownika. A  c. k. Biuro kore­
spondencyjne skwapliwie wyzbieruie te „o p i­
nie11 i roztelegrafowuje po państwie, jak gd yby 
w ołając: „Patrzcie, kogo macie i nauczcie się 
wreszcie cenić go  należycie!11 I metoda ta 
wdiracza już w  granice —  skandalu. Nie dalej 
jak wczoraj roztelegrafowywano po całej Au­
stryi zachwyty takich przekupnych piśmideł, 
ilustrując nadzwyczajne wrażenie, jakie na 
„Europie11 expose hr. Berchtolda wywarło. 
Między innemi podano tam opinię entuzyasty- 
czną „Pieterburskiej Gaziety11, brukowego świ­
stka. który opisuje mordy i szantaże, opiewa 
wdzięki kokot z petersburskiego „Akwraryum“ 
wraz z podaniem ich adresów, a w wolnych 
od tych zajęć chwilach odkrywa myśl i sens 
w polityce hr. Berchtolda.

Zaprawdę byłaby już ostateczna pora, aby to 
wszystko aż do gruntu zmienić!

Pierwszy maja.
(Telegr. „N. Ret.11)

W iedeń, 2 maja.
Uroczystość pierwszego maja odbyła się 

wczoraj w Wiedniu w  zwykły sposób. Przed 
południem wrn wszystkich 22 dzielnicach m. 
Wiednia odbyły się zgromadzenia. Na kilku z 
tych zgromadzeń referowano po czesku, po 
polsku i wiosku. Na wszystkich zgromadze­
niach ucliwmlono rezolucyę przeciw paragra­
fowi 14-mu, który wprowadza w  Austryi ma­

skowany absolutyzm. Uchwalono też rezolu­
cyę, dom agającą się jaknajsz^bszego zwołania 
parlamentu.

Po poł,idniu odbył się demonstracyjny po­
chód do ł 'ateru. W  pochodzie wzięło udział 
przeszło 30.000 robotników  z rodzinami. Za­
bawa w  Praterze atoli nic udała się z powodu 
ulewnego deszczu i silnego gradu.

Praga, 2 maja.
Uroczystość majowo, urządzona przez cze­

skich socyalistów, nie udała się z powodu de­
szczu. Na wyspie Strzeleckiej na W ełtawie od­
było się pod golem niebem zgromadzenie ludo­
w e ,n a  xtórem  przemawiali posłowie Tomaszek 
i Pik, którzy wystąpili przeciw' stronnictwom 
burżuazyjnym, zarzucając im rozbicie roko- 
wrań̂  ugudowych. Na stronnictwa te spada od­
powiedzialność za rządy paragrafu 14-go i za 
zawieszenie działalności parlamentu.

Tryest, 2 maja.
Pod czas wczorajszej uroczystości majowej i 

pochodu, urządzonego przez slowieńską orga- 
nizacyę robotniczą, przyszło kilkakrotnie do 
starć z Włochann Policya interweniowała i do­
konała licznych aresztowań.

Warszawa, 2 maja.
(W A T). W czoraj z okazyi 1 maja zastrajko- 

wało w  fabrykach tutejszych 11.000 robotni­
ków.

R yga, 2 maja.
Z okazyi 1 maja świętuje 40.000 robotników 

fabrycznych i 850 robotników portowych.
Berlin, 2 maja.

Dzień 1 maja minął tu spokojnie. Policya za­
kazała urządzania zgromadzeń i pochodow.

Paryż, 2 maja.
(WAT). Z okazyi 1 maja odbyły  się tu w czo­

raj wielkie manifestacye. Ogółem odbyło się 
tu 80 zgromadzeń ludowych. Mowrcy, którzy 
przemawiali na tych zgromadzeniach, domagali 
się skrócenia czasu pracy i uwolnienia wię­
źniów politycznych.

SamoEziU a ©ki 0 fcrólesrait.
(Id e g r . „N. Reformy11.)

Petersburg, 2 maja.
Na wczorajszem posiedzeniu D u m y  ustalono 

ostatecznie tekst ustawy o samorządzie miej­
skim dla Królestwa Polskiego. Projekt ten o- 
desiano następnie do Rady państwa.

Petersburg, 2 maja.
(W AT). Nacyonalista B a r c z  zamieścił wrn 

wczorajszym numerze dziennika- „G ołos Rusi11 
artykuł p. t. „Próba zjednania serc11, w  któ­
rym zwnaca się do Rady państwa, aby nie lękała 
się wyrazu nacyonalizm i odrzuciła artykuł, 
przyznający samorządowi miejskiemu w  Króle­
stwie Polskiem prawo posługiwania się języ­
kiem polskim. Polityka pojednania serc inno- 
rodców jest bowiem bezcelowy, czego naj­
lepszym downdem są Finlandezycy i Orm.anie. 
Polacy targują się Najpierw domagali się oni 
autonomii, później protestowali przeciw w yłą­
czeniu Chełmszczyzny. Obecnie jednak pogo­
dzili się z tem i doskonale żyją bez autonomii 
i bez Chełmszczyzny. Tak samo będą mogli Po­

lacy obejść się bez języka polskiego w samo­
rządzie.

Dzienniki warszawskie zaopatrują ten arty­
kuł następującym komentarzem: Charakte­
rystyczne to wystąpienie jest zapowiedzią no­
wej kampanii nacyonalislów rosyjskich celem 
wywarcia ostatecznego nacisku na Radę pań- 
stw'a, od której ostatecznie zależy, czy  samo­
rządowi bedzie przyznane prawo posługiwania 
siQ językiem  polskim, czy  nie.

ZSbr©fea'a Kienrr.ee.
(Telegr. „N. Reformy11.)

Paryż, 2 maja.
„Matin11 przynosi z Berlina, sensacyjną wia­

domość, że zarząd w ojskow y niemiecki przy­
gotował projekt przedłużenia służby w ojsko­
wej z 2 lat na 30 miesięcy. Projekt ten jest 
już opracowany we wszystkich szczegółach. 
W edle tego projektu armia niemiecka wzmo­
cniona zostanie o 225.000 ludzi.

Proces polityczny 
prieciw fwmistFmvL

(Telegr. „N. Reformy11.)

Celowiec, 2 maja.
Przed tutejszym sądem krajowym  karnym 

odbyła się rozprawa przeciw burnnstrzowi mia­
sta Splitu (Spalato) Kataliniczowi i dyrekto­
rowi magistratu w  Splicie, Segwiczowi o pod­
burzanie. Akt oskarżenia zarzuca Kataliniczo- 
wi, że w  listopadzie roku 1912 z okazyi zwy­
cięstwa państw .bałkańskich, urządził w  Spli­
cie wielką demonstracyę na cześć państw  bał­
kańskich i stanął na czele mieszkańców Splitu. 
Katalinicz szedł na czele manifestantów i w y­
głosił z balkonu ratusza mow'ę, w której za­
stępca rządu dopatrzjd się znamion zbrodni 
zdrady stanu.

Śledztwo o zbrodnię zarady stanu zostało 
później zaniechane, a prowadzono jedynie śle­
dztw t> w kierunku podburzania ludności. Akt 
oskarżenia zarzuca między innemi burmistrzo­
wi Kataliniczowi, że w mowie, wygłoszonej z 
balkonu ratusza, wypowiedział słowa:

„Spodziew-amy się, że bohaterowie ci także 
nas w ysw obodzą11

Z tego powodu oskarżony został -burmistrz 
Katalinicz o przekroczenie z paragrafu 305 u- 
stawy karnej oraz o występek z paragrafu 3 
ustawy' koalicyjnej, ponieważ urządził zgro­
madzenie ludowm bez zawiadomienia władzy.

Dyrektor magistratu splickiego oskarżony 
jest o to, że.. był niejako suflerem burmistrza, 
gdy ten wygłaszał swoją mowrę z balkonu.

Katalinicz zaprzeczył, jakoby wypowiedział 
inkryminowane, słowa, na dowód czego przedło­
żył rękopis swej mowy. Stwierdzono natomiast, 
że dyrektor magistratu Segwicz podpowiadał 
mu mowę, gdj'ż  burmistrz Katalinicz me jest 
wcale mówcą.

Do rozprawy wezwano 15 świadków. Komi­
sarz policyjny oświadczył, że pamięta, iż bur­
mistrz Katalinicz wypowiedział słowa, któro 
zarzuca mu akt oskarżenia, czemu Katalinicz 
stanowwzo zaprzeczył.

W yrok będzie dzisiaj ogłoszony.

Ewa Soplica.

o n a j
4 (Ciąg dalszy).

U W andy zastał dziś towarzystwo zgoła so­
bie nieznane i niezwykłe jakieś. Dwóch stu­
dentów' w  rosyjskich mundurach, dwie młode 
dziewczęta, z których jedna wyglądała na stu­
dentkę, a druga na szwaczkę i jakiś starszy, z 
Waszecia ubrany mężczyzna, z wyrazem głębo­
kiego cierpienia na bladej, wynędzniałej twa­
rzy. W  chwili wejścia Jacka, jeden ze studen­
tów, brzydki brunet, ale o bystrych, inteli­
gentnych oczach, mówił:

—  W y wypakowaliście sobie głowę ideałami, 
niby materac rosshaarem! W am tu dobrze, idea­
lizować, czytać poezye i o powstaniu roić! Ale 
my, koleżanko, giniemy. My gnijem y po wię­
zieniach, zbieramy baty razem ze złodziejami 
1 idziemy na szubienicę za Polskę!... Za waszą 
Uolskę!...

—  Sewer —  odezwał się starszy człowiek, 
®ie bluźnij!... Wiesz, że mi W as dwóch zginęło 
■W ruohawce w 1905 r., a ja  sam siedziałem 
Pięć lat w cytadeli, ale nie szemrzę przeciw wy- 
rokowi Opatrzności! niech to bedzie Ojczyźnie

chwałę i pożytek.
—  Ach mój Ojcze i jakiż ta Ojczyzna ma z 

'-g o  pożytek, że Wam dwóch dorosłych' «hło- 
Paków zabili, warsztat zamknęli, a was wsa- 
Yz>łi do ciupy! Jaki, pytam się?, Jaki ma po- 
zyiek, że ja, trzeci Wasz syn, tułacz bezdo-

ucikinier, bez paszportu, bez papierów, 
,ez środków do życia, m możności ukończenia 

®t dyów, obijam się tu między ludźmi, ukry- 
• vain z dnia, ua dzień, niepewny jutra, jako „po- 
iWJlZane i^ y id y u n T 1?... Co za pożytek ma z 
rzen’- człc!wieka niegdyś zamożnego, uczciwego 

neślnika, a. teraz przedwcześnie postarza­

łego biedaka o złamanem sercu, któremu lata 
więzienne zrujnowały zdrowie i zabiły wszelką 
zdolność do pracy? Jedna Stefka, —  dodał 
wskazując na siedzącą pod oknem dziewczy­
nę, wyglądającą na szwaczkę, z całej rodziny 
komuś się przydać może. Ale i ta nie tej W a­
szej Ojczyźnie, tylko najwyżej jakiej elegant­
ce do uszycia szykownej sukni! Oh! Dajcie 
wy mi raz z tem wszystkiem spokój! Ja chcę 
żyć, chcę mieć dacii nad głową, pracować i być 
uczciwym człowiekiem, a nie zwierzem dzikim; 
ściganymi przez sfory psów szpiegowskich! Ot 
i do tego przy w iodła mnie wasza Polska, wa­
sza robota rewolucyjna —  mówił spoglądając 
z zawiścią po calem towarzystwie.

—  Sewer —  zadrżał znowu głos starego, 
przestań! Na miłość Boską przestań, bo za- 
pomnę, żeś moja krew, mój syn! Oh! Czemużeś 
ty się tak jakoś... odrodził! A to, żeby mi przy­
szło dziesięć razy się rodzić, dziesięć razy 
tak życie przecierpieć i widzieć skrwawiono 
trupy moich najstarszych, jeszczebym  od Pol­
ski nie odstąpił! W olę ja  nędzę i głód  i ponie­
wierkę za Polskę, aniżeli wszelaki dostatek i 
syty brzuch za odstępstwo! W ięc ty  nie blu­
źnij!... Cóżeś to ty  w  porównaniu ze mną prze­
cierpiał, cóżeś ty  przeniósł?... 2eś się ukry­
wać musiał, porzucić medyCynę, przedzierać 
się pod fałszywem nazwiskiem przez granicę?... 
Cóż to jest w obec m ojego bólu- gdy  mi z ulicy 
zabitych chłopaków Drzynieśli?... A  potem pięć 
lat cytadeli!... P ięć lat!... Pięć dni wystarczy, 
aby osiwieć, a jam pięć lat przeżył, mało powie­
dzieć, w  piekle. W ięc ty nie bluźnij, mówię Ci! 
T y  mnie urąganiem nie witaj, kiedym  dziś wró­
cił niby z tamtego świata!... My tam walczyli... 
cierpieli... konali za Polskę, więc tobie wara 
natrząsać się z świętości!...

Stary aż się zachłysnął 5 wielkiego wzruszenia! 
Zdawał się rość, olbrzymieć. Na zwiędłe po­
liczki wystąpiły dwie duże krwiste plamy, usta 
drżały wzruszeniem, uczy gorzały blaskiem, 
jaki tlił się pewnie w męczennikach świętych,

idących na tortury i śmierć pewną. Bila od nie­
go iakaś m oc wiary, która czyniła zrozumia­
łem, że oni tam „w alczyli, cierpieli i konali11 
za Polskę!...

Jacek Fawęski w  oniemieniu spoglądał na 
starego.

Jakto, ten ubogi człeczyna w  wytartej ka­
pocie, stracił dwóch synów w pełni sił i sam 
męczony, gnębiony przez lata, nie żałował tych 
ofiar, nie skarżył się, nie biadał, ale owszem, 
dziesięć razy pragnął przenosić te same męki 
w ofierze za Polskę!...

W ięc jest ta Polska?... W ięc ona żyio, kie­
dy to takich ma rzeczników, takich obroń­
ców , którzy ofiary życia za nią nie żałują!...

Rzewność jakaś opanowała Jacka i spoglą­
dał prawie ze czcią na starego, na jego pochy­
lone p lecy i wynędzniałą postać. Nie byłby 
przypuścił, że w  tem zgarbionem, steranem cie­
le żyje taki duch bohaterski...

—  Pan Bandys ma racyę —  ozwała się pan­
na siedząca przy siole, przewracając kartki 
książki, leżące przed nią. —  Za Polskę warto 
wszystko przecierpieć. W y kolego —  zwróciła 
się do Sewera, jesteście rozdrażnieni i żal z 
was mówi na widok cierpień, dopiero przyby­
łego ojca. Rozogniło to znowu świeżo w  wa­
szym sercu ranę! A le i on jest dobrym synem 
Ojczyzny, mech mi pan wierzy —  dodała 
zwracając się do starego. Nie darmo ma prze­
cież takiego ojca!... Nie trzeba jednak podda­
wać się, kolego!.., -Nie wracać do strasznej 
przeszłości. Cieszyć się raczej, że ojciec jest, że 
żyje, że nie darmo cierpimy, że lepsza przy­
szłość nam świta!... Ot i czytam tu właśnie —  
mówiła biorąc książkę w  rękę:

„A  toraz nam się znowu jęła marzyć 
Polska, co sobą będzie gospodarzyć 
i siać i zbierać do własnego gumna11,..

...widzicie więc koiego i my się doczekam y 
lepszych czasów i „w łasnego gumna11! Przyj­
dzie czas, że nie będziemy wycierać obcych

kątów i zapełniać wrażych więzień, ale pana­
mi i własnymi gospodarzami znów będziem!... 
Przecieśmy młodzi i życie przed nami otw o­
rem! My to Polskę zdobyć musimy!... P o ­
myślcie, co ma dla „spraw y11 jeszcze zrobić 
możemy! Tylko nie opuszczać rąk, nie odstę­
pować jej!... W alczyć i pracować bez wytchnie­
nia, i wszystkie siły jej poświęcić!... No, kole­
go —  dodała, spoglądając serdecznie na Se­
wera —  nie sumujcie się tak!... Sursum eor- 
da!... Zobaczycie! Odbudujemy Polskę!...

Sewer spłoup się cały pod spojrzeniami jej 
zloto-brązowych oczu i mnąc w niespokojnych 
rękach wytartą czapkę, nie śmiał jakoś swoim 
zwyczajem wybuchnąć goryczą i zaprzeczyć.

Panna, zwracając się do W andy, mówiła:
—  Czasnam odejść. Zasiedzieliśmy się długo u 

ciebie. Późno już. Jutro przyjdź ty do nas. Bę­
dzie Stoldowski z Warszawy'. Ma podobno ja­
kąś ważną bibule!

Pc wyjściu gości Pawęski nie wiedział, jak­
by  tu zacząć mówić o tem, z czem właściciwde 
tu przyszedł. Nijako mu było wyruszyć ze 
swojemi milionami wrnbec tej nędzy, która do­
piero te ściany opuściła...

I dziwny jakiś nastrój pozosTw iła...
Zdawało sie, że męczeństwo siarego Ban- 

dysa zostawiło  ̂po sobie jakieś niewidoczne 
ślady, które pajęczą siecią snuły sie w  powie­
trzu. Wanda milcząc oparta o ramę okna, sta­
ła zapatrzona w  purpurowe niebo i zdawała się 
zapominać o obecności Jacka.

Pawęski chrząknął parę razy, przeszedł się 
przez pokoj, a gd y  spostrzegł, że dziewczyna 
nie zwraca na niego uw'agi, podszedł do niej 
i wziął ja łagodnie za rękę.

—  Wanduś —  zaczął, —  ja... ja tu dzisiaj 
właściwie z prośbą do Ciebie przyszedłem.

Spojrzała, na niego lazurowemi oczami, ale 
widać było, że myśli jej daleko gdzieś pozo- 
stałj' i ni 3 całkiem rozumie, czego on chce od 
njpjk

ł — W idzisz W anduś— zaczął znowu, —  ja je

stem sam, sam jeden na świecie' Nie mam ni­
kogo prócz ciebie. Może i mam nawet jakich 
krewnych, alem za stary, aby ich szukać. Tyś 
jest też sama. połączm y więc te nasze samotno­
ści razem, a b ęd z ie  nam lżej. Zamieszkaj W an­
duś przy mnie! Porzuć ten biedny pokoik!... 
B ęd zie  ci dobrze... na niczem ci zbywać nie bę­
dzie... otoczę cię dostatkiem... zbjdkiem... czem 
zapragniesz... Bo widzisz ja., ja jestem boga­
ty... Bardzo bogaty... Mam miliony!...

Ostatnie wyznanie dziwnie ciężko przecho­
dziło Jackow i przez usta... Po raz to pierwszy, 
jakby się wstydził swojego bogactwa, swroich 
milionów. W idziało mu się tak nie na miejscu 
mówić o nich, w  tej biednej izdebce, wobec tej 
młodej dziewczyny, która wiodła tu pracowi­
ty, skromny, ubogi żywot, a o której istni3- 
niu, on choć bliski krewmy, dotychczas wrnaie 
nie wiedział, ani się o nią zatroskał...

Ale ona pytała go ze zdziwieniem i jakiemś 
dziwnem uradowanem:

—  Dziadunio jest bogaty?... Doprawdy?... 
Dziadunio ma miliony?... Boże!... Jak to do­
brze!... Jakie to szczęście! ..

—  Taić dziecko. Mam miliony, i teraz n a - . 
prawdę po raz pierwszy może dziękuje za n;e 
Bogu, widząc, że ci taką radość sprawdają, że 
będę m ógł wynagrodzić ci choć w części nie­
dostatek twoich m łcdyct lat i^ciioć w  części nâ  
prawić krzywdę, jaką  tobie i rodzicom  twoim 
bezwiednie wyrządziłem, zapominając o was... 
ty  mi jednak większego ̂  szczęścia użyczasz, 
przyjm ując odonniie, niż ja  tobie ofiarując, 
gdyż słodzisz mi starość moją, dając jakiś cel 
pustce moich dni ostatnich!... Bo i cóż mnie z 
moich milionów?... Nad grobem stoję i jeśli ty 
ich nie przyjmiesz, zupełnie bezużyteczne mi 
się staną!... Pragnę cię widzieć szczęśliwą!,.. 
Będziesz mogła mieć stroje, jakich zapragniesz, 
przyjem ności, rozrywdri, podróże... Na wszyst­
ko wystarczy!.

(D ok. nast.),
i»SUuOmm. < '■> 1
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B i|dv ? s ! i !y K ! an tg iyK uń ^icie l.
W  dziale ekonomicznym „Neue Freie Pres- 

se“ , zamieszczono artykuł znanego ekonomisty 
Ladona, który trafnie ocenia położenie, w y­
tworzone zatargiem pomiędzy Stanami Zjedno- 
czonemi i Meksykiem. K iedy w Meksyku spra­
wował rządy „żelazny prezydent11, Porfirio 
Diaz, amerykańscy magnaci trustowi skazani 
byli w Meksyku na rolę lisa w obec kwaśnych 
winogron. Diaz dawał wszelkie koncesye An­
glikom, Francuzom i Niemcom, usuwając na 
bok kap;talistów ze Stanów Ziednoczonyeh. —  
Następny prezydent republiki meksykańskiej, 
Madero,byłmanekinem w rękach Amerykanów, 
ale rządził niedługo, padł bowiem ofiarą za­
machu.

Rządy objął Victoriano Iluerta, uważany 
przez Amerykanów za uzurpatora, ktorego ato­
li uznała Anglia, a później inne mocarstwa. Nie­
nawiść do amerykańskich „grin gos" ranogła 
się w Meksyku i zaczęła w yw oływ ać chęć zem­
sty. Nie należy —  pisze Ladon —  lekceważyć 
tego momentu psychologicznego. Dowodzi on, 
że pacyfikacya Meksyku przez Unię jest niemo­
żliwą. Stany Zjednoczone mogą wykonać blo­
kadę wybrzeży meksykańskich, ale nie potra­
fią wieść w ojny w głębi kraju.

Oczywiście każdy wróg Huerty może liczyć na 
poparcie ze strony Unii, która atoli samemi pie­
niędzmi wojny prowadzić nie może, Od losów 
państwa meksykańskiego —  r'sze Ladon —  
zależy panowanie nad kopalniami i polami naf­
towemu K to w przyszłości będzie rej wodzić: 
Pearson, Ruckefelier czy Pierce? Lord Cow- 
dray of Midhurst, szef londyńskiej firmy S. 
Pearson and Son, jest współzawodnikiem nie­
bezpiecznym dla Johnny Rockefellera. Panuje 
on nad kolejami, kopalniami, towarzystwami 
żeglugi, centralami światła i siły nie tylko w 
Ameryce środkowej, ale i poza jej granicami. 
Jeżeli chodzi o liczby, to Rockefeller jest silniej­
szy, ale nazwisko lorda Cowdray a ma lepsze 
brzmienie.

Nie można uwierzyć, ażeby królowie kanita- 
łu poddali się losowi, który dla nich gotuje o- 
paezna polityka amerykańska. Rząd angielski 
nie chce się mięszać do sprawy pomiędzy W il­
sonem a Huertą, ale ruszyć się kiedyś może 
pieniądz angielski. Należy pamiętać, że gospo­
darstwo w Stanach Zjednoczonych czeka od r. 
1907 na wyjście z chaotycznych stosunków. 
,W ciągu 7 chudych lat w Stanach Zjednoczo­
nych nie poprawiła się konjunktura handlowa 
i przemysłowa. Jakby na dobitek grozi wojna 
z Meksykiem.

Mniejsza o Meksyk, ale nasuwa się pytanie: 
„Jak  Unia przetrwa w ojnę?1* Cały szereg re­
form ekonomicznych i Pnansowych jest zagro­
żony przez tę wojnę, która wcale nie jest popu­
larną. Amerykanie szykują się do wystawy 
światowej w San Francisco, do rozmaitych 
uroczystości z powodu otwarcia kanału Pana­
ma —  a oto podnosi się widmo wojny. Stany 
Zjednoczone ma ją otoczyć blaskiem ideę pan- 
amerykanizmu, łacińskie republiki w Ameryce 
miały oddać hołd sztandarowi gwiaździstemu. 
Bańka mydlana! Teraz Ameryka środkowa i 
pułudniowa czuje większą jeszcze odrazę do 
Stanów Zjednoczonych. Odraza ta obudziła 
się ze sianu uśpienia. Gdyby w Waszyngtonie 
robiono dobrą polnykę, toby postarano się 
przedewszystkiem o to, ażeby M ek sy k  w roku 
1915 wziął udział w  wystawie w San Franci­
sco.

Blokada wybrzeży meksykańskich przynosi 
większą szkodę państwom importującym, niż 
Meksykowi. Ludność Meksyku ma w kraju 
wszystko, czego potrzebuje do życia. Handel, 
przemysł i iinanse państwa są już Lak zru jno- 
wane, że blokada nie może im zaszkodzić, o, 
co Meksyk daje światowemu targowi —  złoto, 
srebro, miedź, nafta —  będzie mieć drogę 
zamkniętą, a wobec tego wylania się p> tanie, 
jaki wpływ wywrze na targi światowe przer­
wanie wywozu meksykańskiego

Strata targów meksykańskich test (Ha Sta­
nów Zjednoczonych stratą przeszło 200 milio­
nów koron na rok, co znowu n il jest drobnost­
ką. W  razie wojny, która musiałaby długu się 
ciągnąć, doznawałby trudności nie tylko han­
del z Ameryką środkową, lecz także z połu­
dniową. To jest ważna komplikacya, której 
może nie uwzględniono należycie. *

Gdyby się powiodło wyzyskanie _ błędów, 
popełnionych przez Unię, to stosuniu handlo­
wo z Ameryką południową ukształtowałaby 
się inaczej. Ladon uwagę czym pod adre­
sem Niemiec, ale z góry ubolewa, ze będzie 
ona bezskuteczną. Bankructwo iinansowe Me­
ksyku jest już rzeczą dokonaną —  wojna juz 
tych stosunków nie pogorszy dla Europy. —  
Inaczej atoli skutki w ojny wypadłyby dla 
Stanów Zjednoczonych.

m iejsce pożaru w yjechała  straż ogniow a i  ogień 
ugasiła.

G orzej by ło  w  Dębnikach. Przy robotach ok oło  
obw ałow ania W isły zatkano kanał w padający ze 
strony Dębnik do Wisły,. T o  by ło  pow odem  za­
lania prawie w szystkich ulic Dębnik. W od a  w 
w ielkiej ilości nagrom adzona w  kanale musiała, się 
co fn ąć i rozlała się szeroko w  R ynku i  sąsiednich 
ulicach, w dzierając się gw ałtow nie do niżej p o ło ­
żonych  pomieszkam N ajw ięcej ucierpieli mieszkań­
cy  ul. Zam kow ej, dokąd w ezw ano naw et straż p o ­
żarną Straż z brandmistrzem Naparstkiem na cze­
le pom agała przy ratowaniu rzeczy tonących  w7 
brudnej w odzie. P o przekopariu  w  kilku m iej­
scach kanałów, spłynęła w oda do W isły . Z su- 
teryn do późnego w ieczora w ypom pow yw ano w odę.

R oboty  ok oło  budow y kanałów  bardzo ucierpia­
ły  wskutek w czorajszej ulew y. N ow o usypane 
w ały ochronne od strony Dębnik w kilku m iej­
scach zostały podm yte, a słabiej ubitą ziemię w oda 
pędząca z szaloną szybkością, zmyła. Także w dar­
ła się w oda  do budującego się kolektora w alej" 
M ickiewicza, nadw yreżając go w kilku m iejscach; 
w  dawnem korycie R udaw y wzdłuż błoń  w oda p ły ­
nie rów no z brzegami, niszcząc przygotow ania do 
zamiany koryta R udaw y na kolektor.

W  podkopie k ole jow ym  przy ul. Lubicz śmiee; 
zatkały otw ór kanałowy7, wskutek czego w oda za­
lała podkop. W strzym ano w ięc ruch k o łow y  i pie­
szy na kilka godzin, także tram waje stanęły przed 
podkopem  do czasu przeczyszczenia kanału i usu­
nięcia w ody  z podkopu.

W ieczorem  zaalarm owano pogotow ie ratunko­
we, że ok o ło  godz. 6 w ieczorem  uderzył piorun w 
grapę robotników , pracujących  przy w odociągach  
pod  Bielanami. Na m iejsce w ypadku w yjechał le­
karz pogotow ia  celem udzielenia ofiarom  burzy na­
tychm iastow ej pom ocy . Na miejscu katastrofy 
przedstawił się oczom  przybyłych  straszny w idok : 
jeden robotnik, Jan W akszew ski, leżał na ziemi zu 
pełnie zwęglony7, a obok  niego wił się w konwul- 
syach Jan Jędrzejczyk , porażony od uderzenia p io­
runa. Trzeci lekko porażony siedział na ziemi i 
drżał ze strachu. Jędrzejczyka przew iozło p og o ­
towie ratunkowe do szpitala św. Łazarza.

Z w ieży M aryackiej zaalarm ował straż pożarną 
strażnik, że od pioruna zapaliły się dom ostw a w 
Bronow icach W ielkich . Z polecenia prezydyum  
m. K rakow a, udała się straż ogniow a z naczel­
nikiem N ow otnym  i inspektorem. O bidow iczcm  na 
m iejsce pożaru. Zapaliły się od  uderzenia pioru­
nem zabudowania Stanisława W ertka. Ogień 
przeniósł się z domu na stodołę i stajnie. 
liły się zabudowania doszczętnie, a wraz z niemi 
zboże, siano, nierogacizna i drób, Szkoda w ynosi 
4.000 K . Budynki byłv  asekurowane w Tow7. u- 
bezp. w K rakow ie na 2.<X)0 koron. D zięki ener­
gicznej akcyi straży pożarnych z K rakow a i sąsie­
dnich wsi, ogień nie rozszerzył się na sąsiednie d o ­
mostwa.

k r o n i k a .
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tSzaiona burza. — Zalanie ulic krakowskich. —-  Ude­
rzenie piorunu w Jom. —  Zalani Dębnik. —  I szko­
dzono roboty kanalizacyjne. —  Zabity od pioruna.

Pożar w Bronowicach.)
Dzień w czorajszy  zaznaczył się szeregiem kata­

strof, Wy w ołanych  straszliwą burzą, która przecią- 
„ n, Ja nad naszem miastem. Już od rana odczu ­
w ano w powietrzu parność, zapow iadającą zbliża­
nie się 'burzy; mimo deszczu, który przeszedł w 
południe, nowietrze się nie oziębiło, a na horyzon­
cie poczęty się ukazyw ać od strony k opca  K o ­
ściuszki ciemne chm ury, przeładowane elektrycz­
nością. Około godz. 3 po południu lunął rzęsisty 
deszcz, wśród błj skaw ic i silnych uderzeń pioru­
nów . W krótce zamienił się w  ulewę, która trwa­
ła  bez przerwy do późnej n ocy .

Skutki tej ulewy by ły  straszne. W  kilku uli­
cach z powTodu zatkania kanałów  w oda  stanęła i 
przedostała sie na chodniki, zalew ając w  niektóry cli 
dom ach suteryny. Najwięcej ucierpiały wskutek 
ulew y dzielnice Kazimierz- W ojnica i W esorn. Na 
Kazimierzu przy ul. Meiselsa w tarła się w oda  do 
bożnicy, zalewając klęezniki i szafy. W  ulicy 
Sołtysa zalała w oda suteryny w dom ach k ole ja ­
rzy, a w domu urzędniczek p od  1 1 wdarła się do 
kuchni zakładu i do mieszkania W aw izyń ca  B o­
gdanow icza, niszcząc mu rzeczy. Także w oda
.vdaria się do suteryn i w i-inycli dzielnicach Kra­

kow a, w yrządzając ubogiej ludności nieobliczalne 
szkody.

O koło godz 5 po południu uderzył piorun w ko­
min domu przy ul. Emaus w Półw siu Zw ierzyn.ec- 
kiem i u p a d ł do mieszkania parterow ego, gdzie 
rozbił piee. Ogień buchnął i zajęła się podłoga. Na

Kraków, 2 maja. 
Obchód Trzeciego Maja w Krakowie. Oddział 

konny Sokoła  zawiadam ia członków  umundurowa­
nych, że zbiórka do pochodu  ku czci 3 m aja w y ­
znaczona jest punktualnie o godz. 9 rano w  nie­
dzielę dnia 3 maja w lokalu przy ul. Smoleńsk 32.

Na nabożeństwie akadem ickiem  w  oniu 3 Maja 
w kościele św. A nny wypow ie ks. dr Bystrzenowrski, 
prof. uniw. Jagiell., kazanie na temat „W arunki 
odrodzenia narodow ego w  m yśl konstytueyi 3 Ma­
ja 11. P oczątek  nabożeństwa o godz 9.10. Na chó­
rze odśpiew a kw artet odpow iednie d c  uroczysto­
ści utwory.

Zarząd Związku k ole jow cow  w zyw a członków , 
by  gremialnie wzięli udział w  uroczystym  p och o­
dzie na W awel. Punkt zborny o godz. 10 rano 
przed pom nikiem Grunwaldzkim.

Trzeci polski zjazd balneologiczny, połączony ze 
zjazdem turystycznym m ieć będzie następujący 
program : 3 m aja o godz. 8 w ieczór: Zebranie to­
w arzyskie w sali Grand-Hotelu.

4 maja o godz. 9 rano: Msza św. cicha w k o ­
ściele św. M ikołaja. O godz. 10 rano: otwarcie
Zjazdu i I posiedzenie (w sali Tow, lekarskiego, 
Radziw iłłuw ska 4), na którem w ygłoszą Odczyty; 
prof. dr Jaw orski, prof. dr Marchlewski, p. M. . . .  
śnicki, p. I M ędrkiewicz i dr Zanietowski.

D. 4 maja o godz. 3 po poł. m ów ić będą: doc. dr 
Seńkowski, dr Pelczar, dr Bereś, inżynier Sucha­
nek i dr Lang

D. 4 m aja o godz. 8 w ieczór odbędzie się bankiet 
w lokalu Hawełki.

Dn. 5 m aja o godz. 9 rano w ygłoszą od czyty : 
doc. dr Latkow ski, dr Szydłowski, dr Chłapowski, 
dr M ikołajski, dr Aschkenazy i dr Lew icki.

Diu 5 m aja o godz. 3 po poł. m ów ić będą: dr Ja ­
sieński. dr Aronsohn, dr Zanietowski. dr J. Mayer, 
dr J. R egec. N a tem posiedzeniu nastąpi zamknię­
cie zjazdu. Dnia 6 maja o godz. 1.30 po poiud. 
odbędzie się w ycieczka  uczestników  Zjazdu do W ie 
iiczki, a w ieczorem  wspi lny w yjazd  do Zakopa­
nego.

1 Maja w K.akouie. Święto soeyalisty czne nie 
miało w tym  roku pow odzenia. W praw dzie, jak już 
donosiliśm y, odbyło  się zgrom adzenie ludow e i p o ­
chód na rynek z transparentami, ale po południu 
z pow odu ulew nego deszczu zabawa ludow a w 
parku dr Jordana nie przyszła do skutku. W ieczo ­
rem odbyło  się przedstawienie dla robotn ików  w 
teatrze miejskim. Odegrano sztukę p. t. „N adzie­
ja ",

Upiększenie slupów tramwajowych. Z nastaniem 
w iosny zarząd tram wajów  miejskich przeprowa­
dził poenw ały  godne iirwestyeye ok oło  upiększe­
nia słupów tram w ajow ych pięknym  wieńcem  kw ia­
tów w  doniczkach. Slupy pom alow ano i na w yso­
kości trzech metrów um ieszczono żelazne, ozdo­
bne kosze, w  których  um ieszczono w  dom czkach 
w azoniki z kwitnącem i kwiatami. Na razie prze­
prow adzono te inw estycye w  niektórych ulicach, 
w przeciągu przyszłego tygodn ia  w szystkie słu­
py otrzym ają ozdoby  kw iatow e.

W  sekcyi rysunkowej T. N. S. W . odbędzie się 
dziś o g. 6 pogadanka na tem at kategoryi ćw i­
czeń rysunkow ych w szkołach krakow skich  i w ie­
deńskich przy okazaniu prac uczniów  i reproduk- 
cyj. W stęp w olny.

Odczyt. W  poniedziałek dnia 4 b. m. o gooz. 
6 Yi w ieczorem  w  lokalu Czytelni K obiet im. Sio 
w ack iego (Rynek gł. 1. 6), w yg łosi od czyt znana 
tłóm aczka z języka duńskiego i literatka p. J- Kle 
mt-nsiewiczowa odczyt p. t. „O  stosunkach lińsko 
rosyjskich11.

Opieszałość służby tram wajow ej. Z  wielu stion  
dochodzą nas skargi na karygodne zaniedbania 
służby tram w ajow ej, które fatalnie odbija ją się na 
publiczności, zw łaszcza nie znającej dokładnie nua 
sta. M iędzy jnnemi częstokroć zdarza się, że ta ­

bliczki. w skazujące kierunek jazdy, nie są prze­
sunięte, wskutek czego  «— drogą naturalnej p o ­
m yłki —- jadący  dopiero w  trakcie jazdy dow ia­
dują się, że podążają w prost w  odw rotnym  kie­
runku, niż zamierzali.

Ponadto god/.i się w spom nieć o braku wszelkie­
go uregulowania ruchu na liniach R ynek— Park 
krakow ski i Park dra Jordana. Tram w aje zja ­
w iają się tam w dow olnych  odstępach czasu, przy 
czem  nie brak i niesłychanie zabaw nych qui pro 
quo: Tak n. p. w czoraj o godzinie 7.20 w ieczór 
liczne grono jadących  od strony parku krakow skie­
g o  tram wajem Nr. 7 przeżyło scenę, godną Pipi- 
dów ki. P o długim postoju  przy ul. Batorego tram­
waj ruszył wreszcie ku ul. Szewskiej, stając od 
czasu do czasu bez ściśle określonej przyczyny. 
G dy już zbliżył sie do w ylotu  ul. K arm elickiej, o- 
kazało się, że już dalej podążać nie może, gdyż 
na tor w jechał z przeciwnej strony inny tramwaj. 
Po dłuższej wym ianie słów  m iędzy obu kondukto­
rami zaczęła się rejterada. Tramwaj, a w nim i 
podróżni, w rócili z pow rotem  do ul. Batorego, by  
dopiero po oczyszczeniu  toru tą samą drogą po ­
dążyć do upragnionego celu. Dzięki jednak tym 
perypetyom  „p od róż11 do rynku trwała 25 minut.

Czy to trochę nie za w iele? O dpowiedź łatwa 
dla każdego piechura, który snadnie w 10 minu­
tach przestrzeń tę odbędzie.

B y łoby  pożądanem, by dyrekeya tram wajów  kra­
kow skich  spostrzeżenia te w zięła pod  rozw7agę, je ­
śli istotnie traimvaje krakow skie mają służyć do 
udogodnienia kom unikacyi.

Rozstrzygnięcie konkursu. Pierwszą nagrodę w 
konkursie na god ło  Tow arzystw a opieki nad za­
bytkam i przeszłości w  W arszawie otrzym ał p. Z y ­
gmunt Lorek z K rakowa.

Omdlałego z głodu emigranta znaleziono w czo ­
raj jv ieczór w  sieni dyrekcyi policyi. W  poszuki­
waniu za nim przybył jego  tow arzysz i opow ie­
dział, iż w racają z Oświęcimia, gdzie spędzili dwa 
tygodnie w śród głodu i niedostatków. W ładze p o ­
graniczne nie chciały  ich przepuścić do Prus, mu- 
tyw ując tein, iż obaj są słabi. Omdlałego przewie­
ziono na dw orzec, gdzie zajął się nim kom . W ar- 
czewski. Biednym emigrantom udzielono zapom o­
gi i w yrobiono im karty w olnej jazdy do miejsc 
przynależności. P ochodzą oni z K am ionki strumi- 
łcrwej i nazyw aja się Oleksy Filipuk i W asyl Salo- 
nin. —  W czora j zgłosiło się do ekspozytury po ­
licy i na dw orcu dw oje dzieci, 12-letnia Olka i 
13-lctni W asyl Saboniki, którzy pow rócili z Prus 
bez żadnego zaopatrzenia. Udzielono im zapo­
m ogi

Pchnięty nożem. Podczas zabawy w  pewnym 
szynku prty  ul. Kazim ierza W ielk iego w  N ow ej 
Wsi, przyszło do awantury m iędzy dw om a mura­
rzami, w czasie której trzeci ujmując się za przy­
jacielem , w pakow ał nóż w pierś 19-letniegu K aje­
tana M ichniewskiego, który  padł nieprzytom ny na 
ziemię. Zaw ezw any lekarz pogotow ia  przew iózł 
ciężko rannego do szpitala św. Łazarza. Sprawca 
napadu w czasie ratowania rannego, zbiegł w nie­
w iadom ym  kierunku.

Nieszczęśliwy wypadek w kopalni. W czora j w ie­
czorem  przyw ieziono do K rakow a 45-letniego Jó ­
zefa M akow skiego, górnika z Jaworzna, który 
podczas roboty w  kopalni spadł razem z odłamem 
ziemi w  otw ór szybu i doznał zmiażdżenia nogi 
i silnych obrażeń na celem  ciele. P og otu v ie  ratun­
kow e przew iozło ofiarę w ypadku z dw orca kole­
jow eg o  do szpitala św. Łazarza.

Zbiegł pogryziony przez psa wściekłego. W czo- 
raj po południu przyw iózł do K rakow a Iwan R o- 
szak z Raliszonki pow . czern low icckiego, pogry  
zionego przez psa w ściek łego 50-letniego Jerzego 
Roszaka, celem umieszczenia go w zakładz;e prof. 
Bujwida. W  czasie rozm ow y opiekuna chorego ze 
służbą w podw órzu  zakładu, chory w ym knął się 
niespostrzeżenie i zbiegł. Mimo poszukiw ań nie 
można go by ło  odnaleść.

Wielka kiadziet z włamaniem. D o mieszkania 
p. Janiny Suchorzewskiej, zamieszkałej przy ul- 
LoretańsKiej 1. 8, w czoraj k o ło  południa w łam ał1 
się dotąd nie w y śledzeni spraw cy i rozbiwszy sza 
fy  i stoły, dokonali rabunku. Jak się okazało, 
skradli oni iutro sealskinowe w artości 2000 k o ­
ron i biżuteryę wraz z kasetą srebrną wartości o- 
k o ło  500 K . Na razie, o ile można było  stwierdzić, 
ogólna szkoda, jaką ponosi p. Suchorzewska przez 
kradzież i włamanie, w ynosi ok oło  2500 K.

Matactwa asenterunkowe. Jak już donosiliśm y, 
aresztowano onegdaj Jakóba Seharfa, Rechesa i 
G oldsteinów  za liczne m atactwa asenterunkowe. 
Jak śledztwo w ykazało, Scharf osiadł w K rakowie 
i tu otw orzył istne biuro uwalniania popisow ych  
od w ojska, a „naganiaczam i'1 jego  na prow incyi 
byli Reches i Goldstein. Uwamiali oni przeważ 
ile żydków  z prow incyi w  ten sposób, iż fałszy­
wie zapisywali ich jako przynależnych do K rako- 

wra i na podstaw ie tego wnosili podania o uw olnie­
nie od pow inności w ojsk ow ej pod rozmaitymi p o ­
zorami.

Z zapisków policyjnych. D o policy i krakow skiej 
doniósł p Michał Bogusz, zamieszkały przy ul. Ży­
tniej 1. 19, iż skradziono mu biżuteryę w7artości 
kilkudziesięciu koron. Na strych w domu przy ul. 
D ługiej 1. 24 włamali się w czoraj dotąd niewyśle- 
dzeni spraw cy i skradli bieliznę na szkodę Pela­
gii K asprzyk. —  Zdzisław ow i W yrzykow skiem u, 
zamieszkałemu przy ul. Lubom irskiego 1. 37, skra - 
dziono biżuteryę. —  D o policy i doniósł w czoraj

W reszcie uchw alono rezolucyę p. D yrcza, wzy­
w ającą reprezentaeyę miasta, aby organa policy j­
ne rozciągnęły baczniejszą uwagę nad całością 
budynków  w  P odgórzu, bardzo często złośliwie 
uszkadzanych. *

Na w czorajszym  targu uwijało się między kupu­
jącym i wielu kieszonkow ców , którzy przybyli na 
gościnne w ystępy z K rakowa. Skutki tych  w ystę­
pów  sa fatalno, gdyż kilka pań zgłosiło się do p o ­
licyi, donosząc o braku torebek z pieniądzmi, skra­
dzionych  im podczas targu w rynku.

Z  k r a i u .
Pierwszy Maja, jak donoszą ze Lw ow a, święciła 

tamtejsza partya soc.-dernL.kratyczna uroczystym  
obchodem . U roczystość robotnicza zaczęła się p o ­
budką odegraną po ulicach miasta przez m uzykę 
robotniczą; o godz. 1 0 'A odbyło się zgromadzenie 
na pl. G osiew skiego na które przybyła kilkutysię­
czna rzesza robotnicza. P o odegraniu przez m uzy­
kę robotniczą hymnu robotn iczego zagaił zgrom a­
dzenie adw. dr W yrostek Referaty o m iędzynaro­
dów ce, o  ustaw odaw stwie społecznem , o  gminie i 
bezrobociu i o rządach §  14 w ygłosili pp. Ilan- 
kiewicz. Kusznir. Hausner i Iludec, poczcm  uchwa­
lono odnośną rezolucyę.

P o zgrom adzeniu uform ow ał się pochód, który 
wśrócl śpiewów  ruszył pod  teatr miejski, gdzie po  
kilku przem ówieniach się rozwiązał Osobny ob ­
chód urządzili socyaliści żydow scy, którzy odbyli 
zgrom adzenie w sali teatru żydow skiego i pocho­
dem podążyli pod  muzeum miejskie.

Fożar Oleszyc. Pisma lw ow skie donoszą, iż mia 
steczko Oleszyce, nawiedzane już kilkakrotnie p o ­
żarami i nie zabliźnione jeszcze po ostatnim poża­
rze, u legło we środę now ej katastrofie pożaru. W 
miasteczku odbyw ał się właśnie jarmark. W  je ­
dnej chwili płom ień, podsycany silnym wiatrem, 
objął prawie piątą część miasta, ogarniając ok oło  
150 zabudowań. Była chwila, k iedy zdawało się, 
że całe m iasteczko spłonie. Energiczna ak cya  ra­
tunkowa odw róciła  jednakże całkow itą klęskę.

D o zlokalizow ania pożaru przyczyniła się g łó ­
wnie kom pania w ojska  z Lubaczow a, jak  również 
straże pożarne z Lubaczow a i Cieszanowa. W  ak­
cy i ratunkowej odznaczył się również komendant 
żandarmeryi z Oleszyc. Starosta Krasiński zajął się 
w yjednaniem  dla pogorzelców  odpow iedniej zapo­
m ogi.

Rozm iary klęski są w ielkie. Szkody nicubczpio- 
czone są o'brzym ie.

Gorlice. 30 kwietnia. (Popis m uzyczny.) Szko­
ła m uzyczna prof. Jadw igi K urczakow ej, rozw ija­
jąca  od dw óch lat skuteczną działalność, w ystą­
piła dnia 5 b. m. przed szerszą publicznością z po ­
pisem sw ych uczniów  i uczenie. Obszerny pro­
gram, obejm ujący utw ory literatury fortepianow ej 
od  Bacha do Dvoraka, w ykonany by ł przez długi 
szereg adeptów  szkoły  z precyzyą i starannością, 
św iadczącą chlubnie o pracy i m etodzie p. K urcza­
kow ej, łączącej talent odtw órczy  z pedagogicznym . 
Z  uczennic w yróżniają się pp. Semmcrówna, Ce- 
ratkiewiczów na, Sclim elkasówna i K ra jcsov iczów - 
wna, ogólne zaś uznanie w yw oła ła  gra niezw ykle 
uzdolnionej uczennicy, p. Janiny Pelców ny. Prof. 
K urczakow ej tow arzyszy uznanie uczniów  i ich ro­
dziców .

Przewodnik po Iwoniczu. W  przededniu sezonu 
kąpielow ego ukazał się w druku now y przewodnik 
po Iwoniczu, napisany przez dyr. K arola Trochai 
newskiego. Książeczka, ozdobnie w ydana i obficie 
ilustrowana, przynosi dokładny opis zdrojowiska 
pod względem położenia, rzut oka na jego  prze- 
szłość i rozwój w biegu ostatnich stuleci, dalej wa< 
runki klim atyczne, lecznicze urządzenia w zdro- 
jow isku. Na końcu podano dokładny chemiczny 
rozbiór wód iwoniekieh z tablicą porów naw czą 
składu ehommznego wOd z innych zdrojow isk o 
pokrew nych właściwościach.

Tenże sam „P rzew odn ik11 ukazał się rów noeze- 
śnie w języku  niemieckim.

Mianowania i przeniesienia. Rada szkolna laajowa 
zamianowała w szkołach ludowych: A. Podolkownę 
n. 3-kl. sz. w. we Lwowie" K. Romańskiego n kier. 
6-kl. sz. w Wadowicach; J. Łukasicwicza n. G-kl. sz. 
męskiej w Czortkowie; 'A. Mayera n. 5-kl. sz. w lioiio- 
rodczana^h; A. Żarską n. 5-kl. sz. w Czarnym Dunaj­
cu; A. Poźmaku n. kier. 4-kl. sz. w Jagielnicy; W. 
Postlówne n. 4-kl. wydz. sz. we Lwowie; ks. M. Ga­
wrona n. rei. rz. kat. 4-kl. sz. w Paflwi Narodowej; 
W. Rosenstockćwne n. 4-kl. sz. w Kobyłowłokacli; 
n. 4-kl. . z. M. Biły ’ównę w Jezierzanacli, Z. Krokó- 
wnę w Petrylowie, Ck Demantównę w Toastem; nau­
czycielkami szkól 2-kiasowyeh: M. Lomaniukównę w 
Pałahiczach; A.Owocuwą w .Telnej; K. Biłozorowij w 
Czanyżu; Z. Skopcównę w Manasterczanach; E Na- 
rożniakową w Juseptyczach; J. Szłemkową w Czcr- 
nclicy; nauczycielami i nauczycielkami szkół 1-kijso- 
wyrh: F. Zamulińskiego w Horyhladach: T. Roba- 
czewskiego w Opłucku; A. Zawadzkiego w szkole z 
polskim językiem wykładowym w Trójcy; J. Czerni­
ka w Pewelce; J. Batora w Bystrej: A. - mka w So- 
potni Wielkiej; J. Wiśniewskiego v Trzebini; H. Bo- 
rowcównę w Kamionce-Lipniku koło Cerkwi; M. Dłu- 
goszową w W ojtkowej: przeniosła: H. Klementow-
ikiego z Birczy do Lutowisk; B. Głowińskiego z Lu 

to wis k do Birczy; J. Derszkę z Jasionki do Bukowca.

Sklacki:
Dla. Tow. Szkoły 1 udawaj na szkoiy kresowe złożył 

dr Głogoczowski 3 K  92 bal., zebrane na święconem 
w Tow. „Ojczyzna11 w Mielcu 

Dla Tow. Szkoiy ludowej złożyli goście weselni pp. 
Żaczków 2 K.

Na Macierz śląską Dożył Pierzdudski 19 K 
Na pogorzelców w Zembrzycach ziożył L. J. 10 K , 

zebrane tam na czarnej kawie.

Z kalendarza. IV sobotę (luia 2 maja. Atanazego bwdk. 
i Celestyna

Wscbćd słońca dnia 2 maja o godzinie 4 miiufc 1.7, 
zachód o godz. 6 m. 57; długość dnia godzin 14 m. 40.

Repertuar teatru miejskiego im. Słowackiego  
w Krakowie.

IV sobotę: „Człowiek z budki suflera".
W  niedzielę: popołudniu: „Kordyan"; wieczór: „W g ó ­

rę serca".
Repertuar teatru łuuowego w Pa-ku  

Krakowskim.
W sobotę: „Lola z Ludwinowa".
W  niedzielę: popołudnia: „Za wolność naszą i waszą"; 

wieczór: „Lola z Lun winowa".

Repertuar teatru lwowskiego.
W  sobotę popołudnia: „Robert i Bertrand", czyli „Dwaj 

złodzieje"■ wieczór: „Polska krew".

w łaściciel cukierni przy ul. Brackiej 1. 5, iz od 
dłuższego czasu chłopiec zatrudniony w sklepie, 
Iwan S „  kradł czekoladę. W łaściciel pociął w y ­
sokość szkody  na 100 koron.

Z  kroniki podgórskiej. (W iec obyw ateli. —  P o­
licyjne.)

W e czwartek w ieczorem  odbył się w sali R ady 
m iejskiej w  Podgórzu w iec w łaścicieli realności, 
w  sprawie reform y podatku dom ow o-czynszow ego. 
Przew odniczył dr Józef Em ilewicz, który  w yg ło ­
sił także referat o  reformie podatku budynkow ego. 
P o referacie odbyła  się dyskusya, w  której brali 
udział pp. Ladziński dr Stuhr, D yrez, Kutii i i., 
poczem  uchw alono następujące rezolucye:

1) W zyw a  się posłów  należących do K ola  pol­
skiego, aby z jaknajw iększą energią i stanow czo­
ścią rozwinęli akcyę ku urocnom ieniu parlamentu 
i przyw rócenia życia konstytucy jnego w  Austryi, 
dla szybszego doprow adzenia do skutku reform y 
podatku budynkow ego.

2) Uprasza się posłów , aby dla zapobieżenia 
drożyźnie m ieszkaniow ej, w yw ołanej w sokim i po ­
datkami, poczynili jak  najenergiczniejsze starania 
o reformę podatków  dom ow o-czynszow ych  i dom o- 
w o-k lasow ycb , w miastach i w ydatne obniżenie bar­
dzo uciążliw ych i  w ysokich  podatków  budynko­
w ych.

3) W iec w zyw a w szystkich w łaścicieli realności 
w  P odgórzu, aby  celem obrony w łasnych intere­
sów  przystąpili do istniejącego Tow arzystw a w ła­
ścicieli realności w  Podgórzu,

Z e  ś w i a t a .
Przyjmowanie wojskowych akademików wetery­

naryjnych. Dla w ykształcenia na zaw odow ych  w e­
terynarzy w ojsk ow ych  będzie z początkiem  roku 
szkolnego 1914/15 przyjętych  14 aspirantów du 
c. k. Akadem ii weterynaryi w W iedniu i 8 aspiran­
tów  do król. w ęg. Akadem ii w eterynaryi w  Buda­
peszcie w charakterze w ojsk ow ych  akadem ików 
w eterynaryjnych. Petenci m ają się zobow iązać do 
siedmioletniej służby w armu w7 charakterze w e­
terynarzy w ojskow ych . W czasie trwania studyów  
będą na rachunek budżetu w ojsk ow ego wspólnie 
umieszczeni, żywieni, umundurowani - uzbrojeni i 
są wolni od płacenia czesnego, taks egzam inow ych 
i taks za w ystaw ienie dypiom u. Mają w ięc możność, 
bez m ateryalnych ofiar ze swej strony lub zo stro­
ny rodziców  u k oń czyć studya i w  czasie służby 
w ojsK ow ej do jść  do rangi w eterynarza sztabow ego, 
w zględnie starszego weterynarza sztabow ego (VIII 
w zględnie VII. kla^y rangi).

Konkurs „Theresianum**. Akadem ia im. Maryi 
Teresy w W iedniu ogłosiła  konkurs na jedno ga­
licy jsk ie m iejsce funduszowe. Podania należy w no­
sić do W ydziału  kra jow ego, załączając: m etrykę 
chrztu na dow ód, że petent ukończył rok ósmy, a 
nie przekroczył t o k u  dw unastego życia ; św iadec­
tw o szkolne przynajm niej z trzeciej klasy szkoły  
pospolitej; św iadectw o lekarskie zdrow ia z p o ­
świadczeniem  szczepienia ospy; św iadectw o o sta­
nie m ajątkow ym , w  którem  w yrazić należy, czy  kan 
dydat ma rodzeństwo i jak  liczne; na kom ec de- 
klaraeyę proszącego, że w  razie przyjęcia gotów  
jest opłacać rocznie 600, w zględnie 800 koron, *— 
Program akademii m ożna przejrzeć w  archiwum 
dep. IV . W ydziału  k ra jow ego. Przvjęcie Po aka­
demii nastąpi z początkiem  lok u  szkolnego 
1914/1915.

Pożar klasztoru Trapistów. W A T , donosi z Pa­
ryża: Jedna z najstarszych budow li francuskich,
klasztor Trapistów , zbudow any w r. 1250, spłonął 
onegdaj doszczętnie. K lasztor zbudow any był w 
stylu gotyckim  i stanowił ze swemi rzeźbami i 
sklepieniami najciekaw szy zabytek z tej epoki.

Królewski „ermitaż**. Z R z y m u  piszą 28 bm.: 
W łosk a  para królew ska udała się z dziećm i i małą 
świtą uo sw ego odciętego od świata eremitażu na 
skal ratą w yspę Monte CristoA W yspa ta leży na 
morzu Tyrrheńskicm , o 70 kilom etrów  oddalona 
od w zgórzy  Argcntario, granicy daw nego państwa 
kościelnego i Toskany, a ma 8 kilom etrów  kw adra­
tow ych  powierzchni. W yspę tę, na której skałach 
m ieszkało dawniej kilku pasterzy, nabył przed 15 
laty dzisiejszy król w łoski i w ybudow ał na niej 
skrom ny dworek w iejski. Para królew ska często 
odw iedza ów  „buenretiro1*. Na duże trudności na­
potyka głów nie prowiantowanie w ysepki tak ze 
w zględu na jej od leg łość od stałego lądu, jak  i na 
fakt, że Monte Cristo nie posiada portu i kom unika- 
cya  z niem m ożliw a jedynie za pom ocą czóien.

Księżna aloańska o  Albanii. Z F r a n k f u r t u  
piszą:

Jedna z gazet ogłasza list księżnej Zofii W ied, 
w ysłany do jednej z przyjaciółek  w7 Frankfurcie. 
W ładczyn i Albanii pisze z D urazzo: „T u  jest bar 
dzo pieknie, nurzam y się w  słońcu i kąpiem y w 
pięknościach krajobrazu. M kszkańców  bardzo p o ­
kochaliśm y. Są oni w zruszający w swym  entuzya-
źm ie . Dnia 29 m arca przybyły  do Durazzo nasze
dzieci. L udność przyjęła je  bardzo serdecznie. A ż 
do późnej n ocy  przychodzą do pałacu ludzie, aby 
odw iedzić nas i nasze dzieci. Codziennie jaw ią się 
deputacye z różnych stron kraju, aby  nas pow i­
tać. Lud albański jest w prost wspaniały.

B. G A B R Y E L S K A ,  P a ł a c  S p i s k ł ,  
KRAKÓW . Wynajmuje i sprzedaje pierwsze. 
rzędnych fabryk fortepiany, p.amna, harmonie 
i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet dwu- 
dziestomiesięczne. Instrumenty używane od cen 
najniższych. Wystawa obrazów. Wstęp wolny;.

D s E a f  e k o n o m i c z n y *
* Ciągnienie pozyczk i gm iny miasta K rakufta. 

W  dniu w czorajszym  odbyło  się w  sali konferer^ 
cyjnej magistratu X  losowanie pożyczk i gm iny 
miasta K rakow a, em itowanej w 4%  obligacyack  w  
nominalnej w artości 23,600.000 K . w  obecności wi­
ceprezydenta miasta dra H enryka Szarskiego, dy-* 
rektora miejskiej Izby  obrachunkow ej p. Jana 
K rzyżanow skiego, dw óch  urzędników  m iejskiej I- 
zby obrachunkowej, rachmistrza p. Boczkowskie-! 
go  i st. adiunkta p. Łem pieldego, notaryusza p. 
Klem ensiewicza i dw óch  radców  m iejskich p. dra 
P om uly  i M ikuckiego.

W ylosow an o następujące ob ligacye:
Ser. A : Nr 3135, 3052, 2577, 2356, 4922, 407, 

3773. 2460, 2607, 2956, 178, 2740. 2960, 2155 no 
20C K. Sery a B : Nr. 1268, 86, 636, 2162, 52, 178 
po 1000 K . Ser. C: Nr. 2248, 2610, 945, 2113, 
1608, 1607, 2404 po 2000 K . Ser. D : Nr. 291,997, 
907 po 5000 K. Ser L : Nr. 590, 213 po 10.000 k o i 
ron.

Restanty:
Ser. A - 1-556 i 1856. Ser B : 15. Ser. C : 1126, 

Ser. P :  365.
* Otwarcie kursu nauki wyrobu krawatek w

sem inaryum  przemysłu dom ow ego L igi pom ocy, 
przem ysłow ej (Lwów7, ulica Pańska 11, I p.), na-1 
stąpi w poniedziałek, 4 m aja b. r., o  godzinie 10 
przed południem.

* Międzynarodowa wystawa samochodów w 
Warszawie zapow iada się śwuetnie. Udział w wwsta- 
wie w zięło dotąd 30 w ielkich firm. Z tego przypada 
na Francyę 11, na Niemcy 8, na Austryę 1, na Am e­
rykę 2, na Anglię 1, na Belgię 2, na W ioch y  2, 
na Szw ajcaryę 1, na R osyę  1, na K rólestw o 1. 
W obec tego, iż ilość m iejsc pod  dachem w yn oszą­
ca  1280 mtr. kwadr., nie w ystarcza na um ieszcze­
nie eksponatów , kom itet zdecydcw ał się na zbudo­
wanie spccyalncj hali pod w ozy  ciężarow e, pługi 
a- mowę, autobusy i t. p.

w Wewnętrzne urząuzenie okrętu „Cracovia‘*. 
Ausrtyacki L loyd  buduje, jak  w iadom o, batózo 
bogato  urządzony okręt pasażerski, któremu nadaje 
nazwo „G racovia“ . Celem zagw arantow ania prze­
m ysłow i krajow em u należnego mu m iejsca przy7 p o ­
krywaniu zapotrzebow ania do wewnętrznego urzą­
dzenia tego okrętu, L iga P om ocy  przem ysłow ej 
odniosła się do prezydenta L loydu , eksc. Derschat- 
ty , od k tórego otrzym ała zapewnienie, iż austryac- 
ii L loyd , oddaw szy już znaczną cześć zapotrzebo­
wania pew nej austryackiej firmie, polecił tejże, u- 
żeby przy wewnętrznem przyozdabianiu tego okrę­
tu uwzględniła krajow e siły artystyczne Byłoby7 
w ięc bardzo wskazane, ażeby nasi artyści zecb źfeli 
jak najrychlej zw rócić się do firm y P ortoix  et F ix 
w W iedniu, celem zrealizowania przyrzeczenia au- 
stryackiego Lloydu.

* N ow e składnice pocztow e. D yrekcya poczt i 
telegrafów  donosi, że z dniem 1 m aja b. r w m iej­
scow ościach ,: P ó jło , należącej do okręgu doręczeń 
poczty  w Kałuszu, dalej w Lubnie, należącej do 
okręgu p ocz ly  w  D ynow ie, i w W ysok ie j należącej 
do okręgu pocztow ego w  K alw aryi Zebrzydow ­
skiej, będą zaprow adzone składnice p ocztow o z 
rozszerzonym  zakresem czyności i służbą dorę­
czeń. (W  W ysok iej wraz z doręczaniem  listów  są­
dow ych ). Składnice te połączone będą % urzędand 
pocztow em i w  Kałuszu, D ynow ie i K alw aryi za- 
pom ocą tygodn iow o sześclorazow ycli posłańców; 
pieszych.

Przy zakupnie tutek MMONOPOL14
proszę baczną zwrócić uwa^ę, czy pudełko zaopatrzone jest firmą 

gdyż tyiko to są oryginalne i pierwszej jakości.
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miestnika, tymczasem ludność zachowała się 
obojętnie. *

Krwawe wybory.
Marsylia. (W AT). W czoraj przyszło tu na tle 

wyborczem do krwawych rozruchów. Policya 
interweniowała, przyczem z obu stron strzela­
no. W iele osób zostało ciężko zranionych. Po­
licya dokonała mnóstwa aresztowań.
Nowa instytucya ekonomiczna w Warszawie.

Warszawa. (W AT) Zarejestrowano tu nowe 
towarzystwo polskie pod nazwę „Warszawskie 
towarzystwo rozwoju ekonomicznego1', którego 
zakres obejmuje stosunki handiowe, przemy­
słowe i rzemieślnicze. Działalność nowego towa­
rzystwa obejmuje caLe Królestwo Polskie.

W ypłaty złotem.
Petersburg. Ministerstwo skarbu postanowiło 

powiększyć ilość znajdującej się w obiegu mo­
nety złotej, a w ycofać pewną część bankno­
tów. W  tym celu piace urzędników będą w y­
płacane złotem.

Emigrecya Greków z Tracyi.
Ateny. Ag. ateńska donosi: Do Salonik przy­

były cztery parowce z 4400 zbiegam? greckimi 
z Tracyi. Dotychczas wyem igrowało z Tracyi
24.000 Greków.

Wiedeń. (W AT). Grecki minister spraw za­
granicznych dr. S t r e i t wystosował do przed' 
stawicieli mocarstw w Atenach notę cyrkular­
ną w sprawie prześladowania .Greków w  Tra­
cyi przez Turków.

Polityczne małżeństwo.
Bukareszt. „Universul“  ogłasza interwiew z 

greckim prezydentem ministrów Venizelosem, 
który wyraził się w kwestyi małżeństwa, pla­
nowanego między rodzinami królewskiemi gre­
cką i rumuńską: Małżeństwo to jest życzeniem 
gorącem narodu greckiego, który nrzez to chce 
udowodnić, że pragnie zacieśnienia węzłów 
przyjaźni z narodem rumuńskim.

W ięcej nie mógł prezydent ministrów w  tej 
sprawie oświadczyć, ponieważ sprawa ta sta­
nowi przedmiot rokowań między obu panują­
cymi.

Zerwanie rokowań handlowych.
Ab ny. „Akropolit ‘ donosi, że rokowania 

handlowe między Austryą a Grecyą zostaiy zer­
wane, z powodu zbyt wielkich rozbieżności, 
między żądaniami Austryi a żądaniami Grecyi.

Katastrofa lotników wojskowych.
Halberstadt, Lotnicy wojskowi nadporucz- 

nik Mayer i porucznik Niemayer wznieśli się 
wczoraj w  południe w Doebertz. W iatr rzucił 
aparatem o ziemię. Aparat się rozbił. Nadpo- 
rucznik Mayer zginął na miejscu, porucznik 
Niemayer odniósł cinżkie obrażenia.

Huragan w Petersburgu.
Petersburg. (W AT). Podczas onegdajszego 

huraganu zniszczony został tutejszy aerodrcm 
i dwa aeroplany.

Po krwawym strajku.
Nowy Jork. (W AT). Górnicy w  Colorado 

przystępują do pracy. Powoli wraca ląd i po­
rządek. Górnicy składają broń.

Zdobycze naukowe Roosevelta.
Nowy Jork. Muzeum przyrodnicze amery­

kańskie otrzymało telegram od Koosevclta z 
Manaos, że ekspedycya jego zbadała nieznaną 
zupełnie rzekę Madeirę, najwięKszy dopływ 
Amazonki. Boosevelt donosi dalej, że był cho­
ry, ale obecnie powrócił już do zdrowia.

P o  e i i o r o f o f ©

następuje zawsze czas, w którym powracający 
do zdrowia czuje się osłabionym i nawet przy 
najmniejszym wysiłku odczuwa znużenia, Ten 
stan wymaga zatówno u dzieci, jak i u doro­
słych, szczególnej baczności. —  Przy należytem 
odżywianiu

tranowa emuisya Scotta
zawsze łatwa do strawien.a, wyświadcza ozdro­
wieńcom znaczne usługi, poprawiając apetyt w 
sposób niezwykły. —  Znajdujący się w emtlsyi

f
 Scotta najlepszy trar nadaje się, jak 

żaden inny środek, do usunięcia uczu­
ci" znużenia, do zahartowania ciała 
i do obudzenia radości z życia,

Cena oryginalnej flaszul 2 K 50 fi. 
Dostać można w każdej aptece. Po p^za 
alanin BO h, markami do firmy S c o t t  

et  3  o wn e, T. z o. p., Wiedeń, VII, i przy po­
wołania się na ton dziennik następnje przez jednę 
z aptek jednorazowa przesyłka nr. próbę.

7296 5 ?

( T e l e g r a m y  „N.  R e f o r m  y “ .)
Vera Cruz. W ojska rządowe i konstytucyona- 

liści strzelali wczoraj koło Tampico na poczto­
w y parowiec kubański „Antilla". Od strzałów 
zginął sternik. Komendant okrętów wojennych 
amerykańskich koło Tampico zgłosił protest z 
tego powodu.

W ojna domowa.
El Paso. Carranza zarządził mobilizacyę

12.000 ludzi, którzy pod dowództwem generała 
Viłl? mają zaatakować Tampico.

El Paso. Zięć Carranzy oświadczył, że za­
wieszenie broni w  Meksyku północnym jest 
rzeczą niemożliwą.

Meksyk. (W AT) Pod Tampico przyszło wczo­
raj do krwawej walki między powstańcami a 
wojskami rzadowemi. Powstańcy dotarli już 
pod zakłady okrętowe Neverlene. Powstańcy 
podpalili też kopalnie nafty, należące do iirmy 
Oil Company.

Medyolau. (W AT). Specyalny korespondent 
„Corriere de la Sera" telegrafuje do swego pi­
sma z Meksyku: Obiega tu pogłeska, że armia 
rewolucyjna maszeruje na stolicę z zamiarem 
zdobycia jej. Huerta ściąga wszystkie wojska i 
zapowiada, że do ostatniego żołnierza bronić 
będzie stolicy. Huerta znajduje się zatem obe­
cnie w rozpaczliwem położeniu, z jednej strony 
bowiem ma przeciw sobie Amerykanów, z dru­
giej powstańców.

Nowy Jork. (W AT). Dowódzea powstańców, 
generał Carranza zamierza się pogodzić z Hu- 
ertą. natomiast generał Villa czyni wszystko, 
aby pozbyć się niewygodnego przeciwnika, 
Huerly. ViHa wysłał 15.000 wojska do Saltillo, 
z poleceniem przypuszczenia szturmu na to 
miasto. Villa chce w ten sposób wysunąć się 
na pierwszy plan i zostać prezydentem Mek­
syku.

Sprawa zawieszenia broni.
W aszyngton. Huerta przyjął propozycyę co 

do wstrzymania kroków nieprzyjacielskich 
między Stanami Zjednoczonymi a Meksykiem 
podczas akcyi pośredniczącej.

Adwokat krajowy

Dr Witold Bańkowski

z 2 maja.
Rekonwalescencya cesarza.

Wiedeń. O stanie zdrowia cesarza wydano 
następujący biuletyn:1 Zmniejszenie się kataru 
i poprawa w stanie zdrowia cesarza postępują. 
Podpisani lekarze K e r z l  i O r t n e r .

Cesarz przyjął wczoraj starszego ochmistrza 
dworu księcia Montenuovo oraz obu adjutan- 
tów  generalnych.

Ciągnienie losów państwowych.
Wiedeń, Przy ciągnieniu losów państwowych 

z roku. 1860 padła główna wygrana w kwocie
600.000 koron na los serya 13490 Nr 4. W ygra­
na 100.0UU koron padła na los serya 8040 Nr. 
7, 50.000 koron wygrał los 16808 Nr. 1, po
20.000 koron wygrały losy serya 1658 Ni. 15 
i serya 15379 Nr. 11.

Obostrzenia lotnicze.
W iedeń. (W AT). Galicya i Bukowina wcielo­

ne zostały do strefy, objętej zakazem urządza­
nia wzlotów aeroplanów.

Międzynarodowy kongres prasy.
Lwów, X V I kongres międzynarodowy prasy 

odbędzie się w roku bieżącym w  Kopenhadze 
w dniach od 12 do 16 czerwca. Komitet posta­
rał się c znaczne ulgi na kolejach, oraz zapew­
nił Subie w y g o d n e  p om ieszczen ie ' g o ś c i na m ie j­
scu. Ułożono szczegółowy program uroczysto­
ści, przyjęć, rozrywek i wycieczek. Liczbę 
członków kongresu ustalono na 300, Procento­
wo wyznaczono dla Towarzystwa dziennikarzy 
polskich dwa miejsca dla panów, zwyczajnych 
członków Towarzystwa, i jedno dla pań. Bliż­
szych wyjaśnień udziela i zgłoszenia do 10 ma­
ja Ł>. r. przyjmuje sekretaryat Towarzystwa 
dziennikarzy polskich.

Z Sejmu węgierskiego.
Budapeszt. Na wczorajszem posiedzeniu 

Sejmu węgierskiego toczyła się dyskusya nad 
budżetem ministerstwa rolnictwa.

Awans Svihv.
Praga. „Prager Tagblatt" donosi, ze w  w y­

danym właśnie statusie urzędników sędziow­
skich na rok bieżący, nie ma nazwiska Svihy. 
Z ogłoszonego statusu wynika, że Sviha nad­
zwyczaj szybko awansował, gdyż w  przeciągu 
8 lat doszedł do VIII. klasy rangi.

Starcia między Włochami' a Słowieńcami.
Tryest. Po połu dn iu  przyszło ponownie do 

starcia  m ię d z y  W lo ch a m i a  SSłowieiicami. Are­
sztowano 54 osób.

Parlament a rzad.
Berlin. Rząd odmówił wczoraj w parlamencie 

w  dwóch wypadkach odpowiedzi na zwrócone 
do niego zapytania. W  pierwszym wypadku 
chodziło o zapytanie w przedmiocie zasłabnięć 
i samobójstw żołnierzy z powodu wytężają­
cych ćwiczeń polowych w Strassburgu. Rząd 
odmówił odpowiedzi, ponieważ ani kanclerz 
państwa ani parlament nie mają kompe- 
tencyi w  sprawach wyszkolenia żołnierzy.

W  drugim wypadku chodziło o zapytanie 
centrum w kwestyi środków leczniczych na 
zarazę racicową. Rząd odmówił odpowiedzi na 
to pytanie wskazując, że ocena naukowych 
kwestyj jest na tein miejscu wykluczoną.

Rewelacye posła Liebknechta.
Berlin. (W AT). Poseł socyalistyczny L i e b- 

k n e c h t  wystąpił na wczorajszem posiedze­
niu Sejmu pruskiego w obronie studentów ro­
syjskich, wydalanych z Niemiec. Mdwca ata­
kował ostro syna konsula rosyjskiego w  Berli­
nie. Ilanna, iż jest denuneyantem. W  dalszym 
ciągu zarzucił poseł Liebknecht włauzom uni­
wersyteckim, że idą ręka w  rękę z policyą i 
wyraził ubolewanie, że wielu z pośród studen­
tów  rosyjskich zajmuje się szpiclostwem.

N o w y  nam iestn ik  A lzacy i.
Strassbnrg (W AT). W czoraj o 11 przed po­

łudniem przybeł tu nowy namiestnik Alzacyi i 
Lotaryngii, Dallwitz. Na dworcu powitały go 
władze miejscowe. Ze strony ludności spodzie­
wano się gorącego przyjęcia nowego na-

z dniem 1 kwietnia b. r. 3610 3 3 
przeniesiony został na n l t c ę  t s k ą  I V .

S 3 * a  m z e n s b a d
Dr Stanisław PrzybykSKf

b. asystent klin. chirurg. i poloin. ginek. Lniw. ja g . 
■w Krakowie, ordynuje jak lat ubiegłych, Palace-Hotel, 

wejście od Kircbenstrasse. 3026Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

Michał Konopiński.

N a d e s ł a n e .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi.)
r * “  “  K o b i e t y  naszego krają mają cerę

i ^ L  z natury piękną, ale też bardzo tkliwą 
i I -  na zimno bardzo doknezliwe, aa słońce 
j zbyt dopiekające. Ażeby zapo-
I /  biedź opaleniu, popękaniu, za-

~ ,  y  czerwienieniu, a nawet wypie-
1 i /  I "  kon)i używać każdego dnia do
j toalety Crbme Simon, Poudre

1! ~  de riz i Savon Simon; nie brać
ich za inne kremy. J. STMON, Paris i  w  aptekach, 
perfnmeryach, drogueryach i sklepach. 814

ŚWOTARNOWSKSE
—  IC H

Ż P S T  TH H A N D iA C IiZ M t t m i Ę S E z w s M
% s/ b W / a r V / ^

fjjfU Dr z. u/asoułicz •••
ordynuje ód 15 maja ••• 

do końca września 3102 2 5 T y s i ą c e
świadectw p ie rw szo rzę d n y ch  p o w a g  nauko­
wych stwierdza, że jamę ust i zęby pielęgnować 
dziś można racjonalnie jedynie tylko TLE- 
NOLAMI (eliksyr. pasta i proszek), wyrabia­
nymi podług przepisu dra Napoleona Cybul­
skiego, prof. W szechnicy Jagiellońskiej.C, k. Radca Sądu krajowego wyższego

zmarł, przeżywszy lat 59, po cieżkiej 
chorobie dnia 1 maja 1914 roku w Kra­

kowie.
  -------

W  głębokim żalu pogrążona żona i córki 
zapraszają Przyjaciół, Kolegów i Znajo­
mych Zmarłego na obrzęd pogrzebowy, 
który odbędzie się w niedzielę dnia 3-go 
maja o godz. 11 przed poł. z domu ża­
łoby przy ni. Starowiślnej 4 na cmen- 

-tarz izraelicki.

Osobne zawiadomienia rozsyłane nie bęaą.

Pamu uzdolniona w ekspedycyi znajdzie po­
sadę w sklepie czekolady

A .  P i a s e c k i e g o
i  Kraków ul. Floryańska.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje w  kantorze fa­
bryki przy ul. Szlak 26, w godzinach 1— 2 w 

• południe. 380

R i a c h  $ 1  z s j e s e f o y c h .
Kraków. 1 maja.

HOTEL FRANCUSKI: Julian Bielański z Lipnik#.: 
Lntoni Siedlecki z Warszawy: Stanisław Ciszewski z 
Zakopanego; Stanisław Flisowslc z Tarnowa; Tadeusz 
Gawlikowski z Wiednia; Józefa Hnłacióska ze Lwo­
wa; Anna Rryszkiowicz z Poznania; Ernest Kłirncr 
z Wrocławia; Wacław Małachowski z Mcdynia; Ka­
zimierz Szczepański ze Lwowa: Wilhelm lłloch z Pra­
gi; Ann? Szyszyłowicz z Zakopanego; Fryderyk Pe­
ter z Nowego Sącza; Józefowie Lednerowie z Żyw ca; 
Henryk Le nieki z Szyszczyc. (Kieleckie).

P .  S .  H e ia m a s m
powrócił

i ordynuje w chorobach wewnętrznych (prze­
miana materyi) od 8— 5, ul. Zielona 4. 

W ykonuje analizy moczu, kału, kr w., plwocin 
i t. p. 3655Pożyczka filier )ska.

(Teiefoncrr,.)

Wiedeń, 2 maja.
„W iener Zeitung" ogłasza rozporządzenie 

cesarskie z dnia 1-go maja, dające listom dłuż­
nym pożyczki galicyjskiej nominalnej wartości 
80 milionów kpron, prawo bezpieczeństwa pu- 
pilarnego.

Kraków, 2 maja.
W  sali klubu pocztowego udbyło się wczoraj 

wieczorem bardzo liczne zgromadzenie człon­
ków  ekonomicznego Związku  ̂ urzędników, 
protesorów i nauczycieli. Zebranie zagaił pre­
zes Związku radca m Dr. Zawadzki. Związek 
weźmie udział w najbliższych wyborach do Ra­
dy miejskiej pod hasłem poprawy warunków 
bytu uizęduJiów i pod egidą Związku ekono-

Letnisko Urzędników Asekmcyinych we Lwowie 
ulica Trzeciego Maja L. 12

w y n a j m i e  n a  s s z o n  1 9 1 4  w i l l ę  w  o k o l i c y  g ó r s k i e j ,  u r s a d s o n ą ,  o i l e  

m o ż n o ś c i ,  z  p e n s y a  i  p o ś c i e l ą .  —  Z g ł o s z e n i a  d o  d n i a  tO  m a j a  b .  r .

m p  TL JH f l y f f n i  P k  Pro» ra?A od czvyartku 3 0  kwietnia do niedzieli 3 maja 1 9 1 4  r.: 1) Kair (widoki z podróży). 2) Frak (arcykomi^zne). 
I l i  v  WSl s I Ik S iI  J iS  3) UCZTA’ L W A  (dramat obyczajowy z Erną Moreną, głównej roli). 4 ) Maks Lmder, „totumlacki* pini demu.
u l i c y  ó w *  i .  5 - 5) ifLHtSJElBI JLaEiSPJLSM [Król niewinny cii] TAJKMKICE PODZIEMI I Ali .. A (dramat). —  Muzyka 1 p .  p .

M%
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Po k o i r o n t o w y ,  umęDlowany,
dla jednej osoby (pani lub sta*-, 

szego pana),'kiżdego czasu do wy* 
cającia. Aleja Słowackiego 21, 1 p. 
Wiadomość u dozorcy domu. 3636

Z pokoje, kuchnia
I p., oficyny, każdego czasu do wy­
najęcia. — Podwórze szerokie, sło­
neczne. Stolarska 13. 3632 1 3

P s n n a
pisząca biegle na maszynie, włada 
jąca językiem polskim i niemieckim 
w słowie i piśmie, stenografistka 
niemiecka, otrzyma zaraz posadę. 
Zgłoszenia z warunkami i podaniem 
t°rminu możności objęcia posady 
pod In żyn ier  21 poste restante 
F ra k ó w  gł. poczta, za okazaniem 
kwitu Inseratowego. 3630 1 3

w  r ^ R & o z i ć
n ap rzec iw  cm entarza krakow skiego
poleca się najstosowniejsze drzewka 
do obsadzania grobów: róże płaczą­
ce, jesiony, wierzby, giogi, thuje itp..

ku/ioły z i m o * M e  I letnie
jak również podług życzenia Sza­
nownej Publiczności obsadza się  
groby drzew kam i i kw ia tam i. —  
— Ceny możliwie przystępne. — 

Z a rzą a  ogrodu p rzy  cm entarzu  
3581 1 10 o. p. Kraków.

1
w  Gorlicach

poszukaj e kandydata do sub- 
stytucyi uzdolnionego od dnia 
1 lipca 1914 r. 3645 1 3

M n f n H w l  prawie nowy- ma d°U U l U l y n l  sprzedania za przy- 
tęnną cenę Binro techniczne Inż. 

K. Czunko w Krakowie, ulica Bo- 
nerowska 6. 3639 1 3

lor
Skład f o r t e p i a n ó w ,  

pianin i harmonium 
Kraków, Rynek gł. 39, 

Linia A-B,
Telefon 2538,

Poleca instrumenta dobo­
rowe z pierwszorzędnych 
fabryk krajowych i za­
granicznych. Wyłączne 
zastępstwo L. Bosendor- 

fera.
Wielki wybór w instru 

mentach przegranych.
234 31 o

Robotników sezonowych
żeńców; dostarcza T. Kantor, Sta­
nisławów. 3637 1 10

p o t y c z k i  bez poręczenia i bez 
*  zastaw polic, dla wszelkiej ka- 
iegoryi Urzędników, wyrabia za 
łcćwie w kilka dniach. Za? markę. 
Tow ubezp., Kraków, ulica Kar 
melicka 12 3640

Zdolnych akwizytorów
poszukuję na Kraków, Lwów, Prze­
myśl, B zujzów. Zał. markę. Tow. 
ubezp,, Kraków, ul. Karmelicka 12. 

3641

Onm parterowy
o 9 obszernych ubikscyach, stajnią, 
woz.-wnią i 'igrodem do sprzedania 
Kraków. Isowa Wieś, ul. Kazimie­
rza Wiel. 109. 3643 1 3

P a d r ó iii j i ir y
■ dłuższą skuteczną p racą  tym 
-awodzie, poszukiwany. — Panowie, 
którzy podróżowali .akże w W ę­
grzech, Morawii, Czechach mają 
pierwszeństwo. Reflektuje się tylko 
na pierwszorzędną siłę. Szczegóło­
we oferty’ do fabryki ciast i cukrów 
Stanisław Gurgul w Jarosławiu.

3648 1 3

Poszukuje się dla Krakowa

zastępcy
dla pierwszorzędnego artyknłn 
z działa dentystyki, już wzię- 
tosć mającego —  za wysoką 
prowizyą. 3616

Listy pod „Benial" do 
ekspedycyi ogłoszeń Buchsta- 
ba, Lwów, Karola Ludwika 21.

48 hol. % funta
znakomitej kawy palonej.

poleca

UfM ul uuiiuaLLifeiiii
Kroków, Floręonsko 49.

Uwaga: 6"/o rabatu dla Zwią­
zku Profesorów, Urzędników 
i Nauczycieli. 2669 7 o

Od 1 czerwca
do wynajęcia 3 pokoje słone­
czne, przedpokój, kuchnia, ła­
zienka, oświetlenie elektr., z 
przynal. Wiadomość u dozorcy 
domn, Blich 4. 2250 11 0

P o d o je  łan»e
na dnie i dłużej. Długa 43, 
parter, na prawo. 1846 2o 20

Pianola
z  28 nutami, używana i fo rtep ia n  
krótki krzyżowy i różny meble do 
sprzedania. Kraków, ul. Gołębia 5, 
sklep. 3634 1 3

Na kosnpoty

Owoce suszone
M o r e le , 
G ru szk i, 
Ślin  ki, 
J ;  b i k a ,  
W iśn ie

poleca po najtańszej cenie

SD OLI
M  -  H i?  M IK

Za jakość ręczy się.
3395 5 O

i  powodu 
zmiany lokalu
maj-cej nastąpić od 1 lipca, z ul. 
św. Jana na ul. św. Anny 3, I p. 
(gdzie Administracja „N. Reiurmy“), 
wysprzedaję fort. i pianina i fis­
harmonie po cenach fabrycznych

Z .  K 3 e b s .
2886 6 10

knpnjt; po najwyższych cenach. 
Tylko w poniedziałek i wtorek 
b. m. od godz. 6— 8. Hotel 
Londyński, Stradom 11, Nr 
drzwi 14. Płacę za 1 ząb 
do t kor. 3635 1 2

Piętnasto podróżujących
może otrzyma^ nadzwycza j popłatny 
nowy uboczny zarobek. Zgłoszenia 
J o z e f S a d r-k ow sk i, K raków .

3094 17 0

Do sprzedania
z powodu wyjazdu rozmaite meble, 
fortepian, oraz Lmpy. Bliższa wia­
domość między 1—3 po poł., ulica 
Potockiego 13. Ii p. 3585 2 3

ZasleDCom sprzedaży losów
udziela bezwarunkowo najwyższą 
pruwizyę i największe zaliczki. No­
wa konkunncya. — Kraków, fach 
pocztowy 154. 3095 15 0

Obiady domowe
w miejscu i na miasto. Ulica 
Sobieskiego 16 C, II piętro 

2890 7 O

li
W yciąg ciężarowy (ręczny) na 
4 piętra, tanio zaraz do sprze­
dania. Obejrzeć można przy 
nl. św. Anny 3, w podworcr

2390 8 o

po N A 8 V C I A W SKŁADZIE FAR3
F łA ł. ■ ( A i T UH X A .WąąAł^OWfE Ut^RWŁLICHA l..ft ----------- “1 TSŁEFOf* -3019. m O H M i

Paszki po 70 hal., 120 K, 2 ’40 K.
2119 8 8

Resztki okazyjne na kostyumy, bluz­
ki i suknie, oraz j’edwabie w różnych 
kolorach, po 56 hal. za łokieć. — 
Kraków, Dietlowska 69, wejście od 
nl. Brzozowej 4, I p 2603 9 10

Pasta
aa D&gnictki
z marką ochronną Esta,, wy- 
robn E. Sokalbkiego, apte­
karza w Kętach. Do nabycia 
w aptekach po 60 h.

1510 2C 20

Kaleka
starzec, niewidomy, znajdujący 
się w nieszczęśliwem położe­
nia, bez środków do życia, 
prosi o jakąkolwiek pomoc 
materyalną. —  Łaskawe aatki 
przyjmuje Administracya „N. 
Reformy" dla J .  W. 2720 6 o

D i  w i t i i
Łd 1 -g o  lipna 1914, w nowobu- 
dującyn się 11 /piętrowym domu, 
przy al. św. Filipa 11. są do wy- 
Bajęcia różne m:~szkania, trzyoo 
kojowe, dwupokojowe oraz jedno­
pokojowe, z kuCJniami i łazienka­
mi. — Zupełny komfort. — Bliższa 
wiadomość n właściciela Dra Gold- 
fingera, adwokata w Krakowie. 

22156 41 0

Powozy
niłkryte nowe i używane, wćzki. 
Luczer, faetony, 'anda, wolanty i 
t. p. do sprzedania. Krak‘ w, ulica 
ZwierzyniecKa 37. 3572 2 8

Wysctfzanie Kwiatów
na okna, ba] kony, różne roboty, wcho­
dzące w *akr°= ogrodnictwa, wyko­
nuje najdokładniej i najtaniej zdol­
ny ogrodnik. — Kraków-Grzegórzki, 
ul. Chodkiewicza 103 3571 2 2

0 1 .  S z e w s k a  i .  7
dc zynajęcia od października: 

dnzj sklep w sieniach.
2 sklepy na I p.,
3 lub 4 pokoje, z kuchnią, przedp., 

łazienką etc., na I p.,
4 lub l pokoi, kuchnia, przedp., 

łazienka etc., na II p. 3-420 3 3
Wiadomość n dozorcy domu.

„ X A R 1 E K A “
S z e w s k a 2 7 . Te lefon  6061 V III. 
S b la d  ap a ra tów  i p rzy - 
b o r ó w  fo to g ra fic z n y ch ,
sprzedaje za gotówkę i na 
spłaty aparaty z pierwszorzę­
dnych fabryk „Ica“, „Erne- 
manaK, „Goerza“ . wedłag ory­
ginalnych cen fabrycznych, 
lJrzy zaknpnie za gotówkę 
odpowiedni opust Cenniki 
darmo i opłatnie. Przesyłki 
pocztowe uskutecznia się od­
wrotnie, nie wliczając ko- 

_  sztów opakowania, 
f  2545 10 16
WGW!

p ie r w s z o  rzą d n e  dobrze rozwi- 
“  nięte Towarzystwo ubezpieczeń 
ua życie przyjmio energicznych pa­
nów za stałą miesięczną pensyą, 
oraz. prowizyą. Reflektuje się tylko 
na osoby inteligentno. Bardzo po­
płatne zajęcie dla emerytowanych 
urzędników państwowych, których 
poucza się dokładnie. Towarzystwo^ 
przyjmuje także ubezpieczenia lu­
dzi odrzuconych i wypłaca ubezpie­
czoną sumę w razie śmierci na- 
tychroi-st Zgłoszenia pod „S tJ ly  
d o c h ó d "  poste restante K.*aków, 
za okaz. kwitu ins. 3415 2 3

A g r o n o m
m iod y , energiczny, akademickie 
wykształcenie, kilkoletnia praktyka, 
znajomość bucha)teryi, p o szu k u je  
od lipca samoistnej posady za rzą d - 
cy -a d m in is tra io ra . — P isem n e 
zgłoszenia dla S. W. przyjmują J. 
rfopcas A. Salomonowa, Kraków, 
Szczepańska 9. 3157 4 4

Poszukuj 3 m
ud 1 lipca h. r. mieszkania 

z 5 pokoi z przyn. 
Oferty listowne pod J .  S. 

przyjmuje Administracya „N. 
Reformy". 2230 8 8

f i f e j ą t e k
w dobrem położeniu, kupię. 
Wkład 250.U00 K. Zgłoszenia: 
„A. K. 17" do ekspedycyi 
ogłoszeń Buchstaba, Lwów. 

342:-l 4 8

W  A J Z F E !
S. Katznsr, Bracka 5

Kupuje i sprzedaje: meble, dywany, 
ubrania męsk.e i damskie, futra, 
kosztowności, oraz rzeczy starożytne 
i spadkowe. Wystarczy wezwanie 
Kartą koresp. 3427 4 20

Dom do sprzedania
w pięknej, górzystej okolicy, we 
wsi Rupie, pomiędzy Grybowem a 
Gorlicami, nadający się dla letni­
ków, rekonwalescentów lub eme­
rytów, składający się z 3 pokoi, 
kuchni, z ogródkiem jarzynowym 
i owocowym do 30 drzew, blisko 
morgiem pola dobrego. Cena pięć 
tysięcy koron. Wiadomości udzieli 
w miejscu F. Jan Mołda, pisarz gmin­
ny w Ropie, powiat Gorlice, albo 
p. J . Siemiński, ulica Fadziwił- 
łowska a3, XII piętro, w Krakowie, 
gdzie są do sprzedania dwa rowe­
ry Puch i Helikal premier, w dobrym 
sianie, oraz wanna. 2712 9 10

Aqeitów sumiennych
przyjmujemy wszędzie i każdego 
czasu na warunkach najlepszych. 
Kto już trudnił się sprzedażą ksią­
żek na spłaty, lub obrazów, otrzy­
mać może zastępstwo wyjątkowo 
korzystne. Firma solidna; obsługa 
punktualna i sumienna. Adresować: 
Księgarnia Wydawnicza Polaka, 
Poznań-Posen, Schliessfach.

3084 8 8

do wynajęcia od 1 lipca I, II, III 
p., razem lub uzęściowo. — Pokoje 
wyjątkowo luże, jasne, słoneczne. 
Lokale te nadają się na sanato- 
ryum. redakcje, d.a większych sto­
warzyszeń, dla pensjonatów, zakła­
dów mukowycn etc., także na 
mieszkania po 5 pokoi, kuchni, z 
komfortem. — Wiadomość: ło m  
handlowy S Binzer, Kraków, ulica 
Andrzeja Potockiego 7. Telef. 1437.

3225 5 10

L o k o l

7— 8 ubikacyj, na I  piętrze, 
Ryaek gl. 22 (w  tem jedna 
duża sala), świeżo odnowiony, 
odpowiedni na hang, biura, 
kawiarnię, restanracyę i t. d., 
zaraz do wynajęcia.

Bliższa wiadomość z grze­
czności w aptece, Rynek gł. 22, 
od 12— 1. Ogląuać można każ­
dej chwili. 3365 5 5

v Dyplom 
alais de la moda 

„Lc grand Ohio"

Dyplom 
I/art de Ir coup) 
kLs Parisienne"

not id  m
raisiii

K r a k ó w  -  -  l u i r a  S f a w k o w s K a  ! .  2 9 .
Prospekty i informacje na miejscu. Osobne kurs? dla pań zawodowych 
które w myśl Wysokiego Wydziału krajowego otrzymać mogą zasiłek 
aż do wysokości pełnej opłaty za naukę. 3561 3 3

Od 1 lipca 1914 r. 3486 4 5

i ®  w y a a f ę c l a
2 pokoje Ł% \Ij w s  na I- piętrze, przy m icy 
Floryańskiej 1 31 (obecnie kanu. Dra Gertiera). 
W iadom ość tamże: L. Makowski — sklep.

m B A y
Dom: „Brltlsh Hoir1“

3i64 P E N S B O M  W A N D J &  s 12
pensyonat dyetetyczny Wandy Marchlewskiej-Moser,
gdzie pacyent może przeprowadzić kuracyę pod ścisłym dozo­
rem wybranego przez siebie lekarza. Usługa, Kuchnia polska.

Dymanrw- Pensy°nat „Krystyna”
I IJ I I I U II U  ■■ otwarty od 15 maja. Dom murowany.

Zdrój
otwarty od 15 maja. Dom murowany. 
Urządzenia nowoczesne. — Obfita 
zdrowa kuchnia. Ceny umiarkowane. 
W łaścicielka Onyszkiewiczowi.

3204 5 30

P ierw sza fa b ry k a  zegarów
Jana Honi>ada

c. i k. nadw. dostawcy 
B riix Nr 3 3 4  (C zech y )

w% syła ra K 3 9Q z łańcuszkiem  niklowym , 
w isio rk iem  i skórzanym  fu te ra łe m  p ra w ­
dziw y oaten t ko tw ic o w y  zeg arek  rem on- 

to a r system  R oskopf N r 99 .
Z okrągłym kabłąkiem i plombą w dobrej 
oprawie niklowej, z sekundową wskazów­
ką, patent. emaliową tarczą, dokładnie 
'obciągnięty i uregulowany, z 3-ch letniem 
piśmiennem poleczeniem. Nr 99'j,. Ta- 
kisam zegarek wraz z łańcuszkiem fa­
ulowym, wisiorkiem i skó zanym futera­
łem, w czarnej oksydowanej stalowej opra­
wie 4’50 K. 99‘/R. Takisam z kopertą 
ozdobną 4'70 X. N iem a ryzyk a ! W ym iana  
dozwolona lub zw ro t pieniędzy! Wysyłka 

za zaliczką 433 2 5

n Lwów. ul. Szajnochy, róg Sykstuskiej Lwów. [”1
□ Komfor.. —  Ceny umiarkowane. —  Najelegantsza **~ 

kawiarnia i restauracja. .2624 19 0 L J

G 7 ¥ J O R Z O f < j Y
SICŁAD SUKNA

^ U H Y C g C i O  N A D L A
K ra k ó w , G ro d z iła  4 $

poleca w wielkim wyborze prawdziwe angielskie materyały dla Panów 
i Pań, oraz specjalno materyały dla P. T. Studentów.

Ceny fao ry czn e  —  s ta łe . 3177 6 5 Ceny fab ry czn e  —  sta łe

Amerykański spadek!
w Krakowie.

Przed nami stoi majątek! Dosyć mądrym palcem stuknąć się 
w głowę, żeby go zdobyć. — Posiadam 9 genialnych wyna­
lazków w tem dwa własne, inne powierzone mi w całkowi 
tem zaufaniu. Z nieb będą miliony dochodn rocznie. Niektóre, 
sprzedawane na cały świat, mogą być wyrabiane w Polsce. — 
Poszukuję obecnie jednego, lub kilku mądrych kapitalistów 
Polaków. Na dwa już mam patenty i wyrób ich już zaczęty. 
Można oglądać: ul. Garbarska 7, parter (sklep) w Krako­
wie. — Wszelkich infuimacyj udziela Inżynier kierownik biura 

koncesjonowanych wykonawców budowlanych

Mmimd Łacl̂ -Czariaowsk!
K ra k ó w , uL  G a rb a rsk a  1. 7. 3590 3 o

(TWAGrAI Sprzedam udziały z umową, przy Pejencio zawartą, 
o d  tysiąca koron wzuyż. — Zależnie do jakiej części 

zysków kapitalizujący chce i może należeć

Wzywam tylko Itiozi honorowych!!! -  Udziały tylko imienne,
Udziałowe}, wyłąoznie Polaov, moną byó 1 z Innych dzielnlo Polski

Shrzypcs studenckie i orKiestriioe
ze smyczkiem i pudłem tylko 12 koron.

Skrzypce te są prawdziwym cze­
skim wyrobem . cieszą się wskr 
tek swej znakomitej jakości 
szczególniejszą wziętością: do­
starcza się ich z odpowiednim 
smyczkiei-i, drewnianym futera­
łem, kalofomą, zapasową pod­
stawką i strujnimem po następu­
jących cenach: Nr 123. Dobre, 

zdatne do gry 8/i skrzypce dl? małych siudentów, kompletna, w czai 
nem pudle 121— K Nr 1241/,. Dobre */t skrzypce studonckie, komple­
tne, w czarnem pudle 131— K. Nr 125. Lepsze s/ i  skrzypce dla małych 
studentów, kompletne, w czarimm pudle 14-— R, ITr 1261/,. Lepsze 4/, 
skrzypce o silnym tonie, kompletne, w czarnem pudle 15’— K. W le- 
pszem wykonaniu 16-—, 17-—, 20‘— 25'— do 32-— K. — Za i opakowanie 
w sk-zynce drewnianej 70 hal. — Wymiana dozwolona lub zwrot pienię­
dzy. Wysyła za zaliczką c. k. nadworny dostawca JAN KON­
RAD, Briix Nr 341 (Czechy) Katalog główny z przeszło 4000 rycin na 
żądanie każdemu gratis i franao. 438 5 5

Soliota 2 Maja 7914

Mag!s!er farmacyi
przyjmie posadę lub zastępstwo. — 
Zgłoszenia z podaniem warunków: 
Stanisław Kozicki, Radłów, koto 
Tamowa. 3621 2 4

Poszukuje się

©gr©«I Milka
teoretycznie i praktycznie we wszyst­
kich gałęziach ogrodnictwa, a naj­
bardziej w dziale kwiatów uzdol­
nionego, kawalera lub żonatego, ale 
bezdzietnego. Świadectwa uprasza 
się nadsyłać tylko w odpisach, gdyż 
zwrócono nie będą, — Zgłoszenia 
Kancelarya Zarządu dóbr w Ostro­
wie, koło Tarnopola 3574 2 2

Po najwyższych cenach
kupuje używana ubrania mę­
skie i damskie, M. Schwarc, 
K«"ak<5w, ul. Józefa 1. Kartka 
wysta-ezy. 3139 9 20

l i i lK lf l i
suche, 4 duże pokoje frontowe, z 
balkonem. I p., przedpokój, kuchnia 
spiżarnia, łazienko, klozet, elektry­
ka, do wynajęcia, Krowoderska 59. 
Wiadomość: II piętro, na prawo. 

3536 3 3

P d f ó t f i m :
K a s p e r k a

z kaucyą.

Uezefe
z ukończoną II klas. gimn. 
lub realną.

Zgłoszenia między 12— 2 
lub 5— 8. 3519 5 6

Cukiernia
J. Michalika

F 'o r y a « s k a  4 5 .

BuchaUfar-bilansista
samodzielny, niemiecko-p lski, ko­
respondent, poszukuje posady z 
dniem 15 maja. — Zgłoszenia pod 
„  Ponkfnalny*! poste restante E ra - 
kÓW, za okazaniem kwitu insera­
towego. 3532 2 4

poszukuje od 1-go maja b. r. 
trzeźwego, zaufanego

t o m
władającego językiem polskim 
i niemieckim. 3617 2 2

Zgłoszenia tylko listowne 
pod T. A. przyjmuje Admini­
stracya „Nowej Reformy".

fó n a k o m iia .

I c r t m  i  e i t i *
w sz ę d z i e  w kraju do nabycia

S z a r k i  I  S i n i
i#127 o (g s ra M s .
Roh założeńia 1853.

Odznaczona na wystawach w Londynie i Paryżu

rApteka Mr. Alfreda Lopka
w Aiidryclsfwie

poleca własnego wyrobu z jagód górskich

s a k  m a l i n o w y
z I-a rafinadą gotowany. Bańka 5 kg. brutto, opłatnie do 
każdej miejscowości, 8 K 20 h. Odbiorcom większych ilości 
odpowiednie ceny —  Wysyłka tylko za zaliczka. 2365 7 o

5550 W e l e  m orskie uod Gdnnskiem.
Wspaniałe promenad^ nadbrzeżne Górzyste, wysokopienne 
lasy. Pierwszorzędne - u v kąpieli morskich. Kąpiele cie­
płe, lecznicze. Eleg..nc UT cedzony dom kąpielowy z porno 
stem morskim długość. ,.;U metr. W ielki sportowy tydzień 

12— 19 lipca Opera w lesie. Tanie mieszkania
Prospekty i in. wysyła Zarząd Kąpielowy. 3603 i 5

1890 10 10 

— Sm & TT®."? £2

przy ulicj Krupówki, firma Bracia Rol- 
niccy, Dom handlowy i fabryka serów, 
Kraków Wielopole 7 i Rynek gł., róg 
ulicy Siennej, otwiera z dn. 1 czerwca 
b. r. sklep dla hnrtownej i częścio­
wej sprzedaży masła i różnych serów.

Poszukuje się do kupna:
I. Folwarku w obszarze 200 do 300 morgów ornej 

gleby, pierwszej klasy, w zachodniej Galicyi, najchętniej 
w okolicy Krakowa lub B,ałej. —  Gotówka do dyspozycyi
100.000 koron. Ewentualnie reflektuje się w tychże oko­
licach na większą korzystną dzierżawę.

II. Większego kompleksu leśnego, z przewa­
żającym drzewostanem młodym, w zachodniej Galicyi. 
Rezydencya pożądana. —  Gotówka do dyspozycyi 200 do
500.000 koron.

III. Willi w okolicy Krakowa, z kilkunastoma mor­
gami gleby ornej względnie ogrodu.

Zgłoszenia przyjmuje kancelarya adwokata Dra Euge­
niusza Nitscha, Kraków, Rynek gł. 44. 3379 5 6

poszukuje a s y s te n tk i od 15 
maja. Oferty nieuwzględnione 
bez odpowiedzi, 3578 3 3

Zakład arfstyczno- 
kam: eniauki 1 budo­

wlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmenta­
rza w Krakowie, po­
siada wielki wybór 
gotowych pomników 
ipiaskowca, granitu 
i marmuru. Podej­

muje się wykonania grobowców w 
miejscu i na prowincyi. Telef, 1359 

2651 64 O

D w  [Kikole
umeblowane, słoneczne, do wyna­
jęci: zaraz. Krupnicza 11. wejścio 
ul. Szujskiego 1, II p. 3547 2 2

35.000— 40.000 K
potrzebne na II hipotekę po Banku 
krajowym, na 7°/0. Zgłoszenia pod 
J. Ż. 22 poste restante Kraków, 
za okaz. kwitu inserat. 3511 3 3

Snteligentna w Jawa pi ijjm ie 
ze dwie kamienice w admini­

strację. Zgłoszenia: , , lre n a “  poste 
restante K rakó w , za okaz. kwitu 
inseratowego. 3515 3 3

Do wynajęcia
od 1 lipca: 7 lub 8 pokoi z przy­
należ., na I i II piętrze, albo po­
jedyncze mieszkania, po 3 lub 4 po­
koje, z kucn., łaz. i przynależ., 
elektr.. gaz. Róg nl. Szpitalnej 19 
i św. Marna 25.

Tain/.e sklepy różnej wielkości 
W drodze dobrowol. licytacji bęj 

dzie dnia 15 maja sprzedane urzą« 
dzenie po pensjonacie „Cracoyia" 
jako to: łóżka z pościelą, szafy, 
szafki, umywalnie, kanapy, krzesła 
i t. p. 3563 2 6

Kwoto K 2 1 3 0 0
Jo ulokowania na hipotekę. Zgło­
szenia adresować: Punktualność 27 
poste restante Kraków, za okaza­
niem kwito inserat. 3611 2 3

Kieńiasy wiefskże
czysto wieprzowe, specynlne, wyra­
biane ze szynek i polędwic, oraz 
inne wędliny, wytwarzane sposo­
bem domowym,wiejskim — o 100% 
lepsze niż wszystkie wyroby inne — 
tudzież smalec, celem zapozna­
nia P. T. Pnjliczrości z doba- 
rowenti wędlinami sprzedaje 

o ICYo taniej niż wszędzie 
Pierwszy specyalay skład wędlin
f t o a k o w ,  tal. S ?tag a  2 4 .
Kupcom i odsprzedawcom znaczny 
opust! 14-13 22 30

Hajerrny wyrób
bielizny męskiej 1 damskiej

we wszelkich wykonaniach, po prze­
słaniu materyału. i :  Bardzo .-.zybka 
i punktualna dostawa, tylko dl? ku j -  
ców. : :  Bardzo niskio ceny. Wyrób 
bielizny ruchem maszyno ym. — 
S. I-eufeld, Wiedeń, XVI., Hei- 
gerlainstrasse 22. 2378 6 10

Objaśniające

j m o s z u i f Y

o przepuklinie i wolu
wysyła nadarmo banatoryum 
Dra Jaklina w  Pilźnie (Cze­
chy). 1-298 21 0

I D l l f
otrzymują osoby każdego stanu 
(także panie), na 4—6%. także bez 
poręczycieli, ua spłaty miesięczni 
po 4 korony. — „Diadal“ EscompLe- 
Bureau, Buuapest, VIII., Rakóczi 
ut. 71. 3301 8 10

inteligentna, z posagiem, zawrze 
znajomość w celu matrymonialnym, 
z mężczyzną od lat 50, uczc wym 
i dobrze sytuowanym. — „M z F ta “  
poste restante Eraków XI, za ckaz. 
kwitu inserat. 3516 3 3

.Kawaler
lat 29, Polak, rzym.-kat, urzędnik 
prywatny, dobrze sjtnowany, z pra­
wem do emerytury, pragnie poznać 
inteligentną, przystojną pannę, z 
dobrego, domu w celu matrymonial­
nym. ltzeoz traktuję zupełnie seryo. 
Za dvskrecyę ręczę słowem honoru. 
Listy z załączoną fotografią upra­
szam nadsyłać do 12 maja b, r. pod 
A. S. 29 W. poste restante Tod 
jÓ r7  2, koło Krakowa. — Na ano 
uimy lub listy bez fotografii nii 
odpowiem. 3502 4 5

OGŁOSZENIE LICYTACYI
dnia 4 maja 1914 ncku i dni następnych.

lJyrokcye Kasy Jszszędnoścf dl Krakowa
podaje do publicznej wiadomości, iż w tutejszym

Z a f e l a i  z i e
  na zastawy ruchome

t ' > S 25T O ' S H ' M '  Q > Ś C 1
w złocie, srebrze i drogich kamieniach

a mianowicie. Nr Nr 20.072, 22.663, 26.500, 33.703, 37.308, 38.285, 38.286, 38.287, 38.288 
39.008, 39.198, 39.199, 39.200, 39.201, 39.202, 39.203, 39.204, 39.205, 39.206, 39.207, 39.557 
40.693 i od Nr 40.896 do Nr 48.150 z i. 1912 i od Nr 1 do Ni 16.288 z r. 1913, t. j ’ 
do dnia 30 kwietnia 1913 r. włącznie, tudzież ubrania, bielizna, dywany, maszyny do 
szycia, rowery, broń myśliwska, aparaty fotograficzne, reiszeigi, obrfTz i książki, a mia­
nowicie: Nr Nr 14.664, 15.360, 15.739, I5 .791 16.698 z-r. 1912 i Nr Nr 5.851, 6.301 
z r. 1913 i od Nr 6.359 do Nr 15.087 z r 1913, t. j. do dnia 31 października 1S13 r. 
włącznie zastawione, a dotąd nie wykupione, ani prolongowane —  stosownie do § 22 sta: 
tutu zostaną sprzedane najwięcej dającemu w drodze publicznej licytacyi, która odbędzie.' 
się dnia 4 maja 1314 r. i dni następnych o godzinie 9 1/, przed Dołudniem 3247 3 3

ppzy ulicy Szpitalnej Ł. 15.
Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym interesie przed terminem licytacyi 
do duia 2 maja 1914 r. włącznie pospieszyły z wykupnem lub prolongowaniem swoich

zastawów.

Z dnikarm Literackiej w Krakowie, nl Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K. Górski.


